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PROLETARJUSZE WSZYSTKI 


Warszawa, Sobota 22 Lipca 1922 roku. 
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Ceny ogłoszeń! ; 
w tekście (przed kronj Mk. 125 
Nekrologi 65 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz „ 80 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc L milimetr. 
Ogloszenia w NeNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne I tabele (bilanse) 5J$: ,, 
Ogloszenia przyjęto po zamknięciu Alm 

uistracji o 18 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zás - 
wiadomienia, 


aterminowy druk ottoszań administracja - 
nav Odpowiada. 


J 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1—2 pp. ża zwroł rękopisów redakcja nie odpowiada. Tal. Relaxoji 175-73, Admin, 129-13. 
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czej i demokracji—koniecznym jest spotęgowanie czu 


+ 


+ 


i rozwój ludu pracującego z całą stanowczością odeprzeć, 


Celem podjęcia tych ciężkich i odpow edzialnych wobec Polski zadań, celem prz”prowadzenia niecierpiących 
zwłoki postanowień i rozstrzygnęć zwołuje do Wzrszawy 


Porządek dzienny: 
l Sytuacja polityczna, 
2 Sprawy organizacyjne i wyborcze. 
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Towarzysze i Towarzyszki 


; Przed czterema laty powitał zorgani- 
łowany robotak polski powstanie Nie- 
i Bodległej Pols: z Rządem robotniczo'wło- 
' *Clańskim na czele. Bezmierna ofiara cier- 
Plącego głód i ginącego w światowej woj- 


Me udu pracującego przyniosła mu Nie-. 


Podległość kraju,  Fiopublikę demokra- 
tyczną, 8-godzinny dzień pracy i zaczątek 
mych, wielkica reform społecznych. Ma- 

m włościan zapowiadała odrodztma Pol- 

"KQ usunięcie pańskich rządów i reformę 
rolną, Koustytucje z 17 marca 1921 r4 mi- 
10 wszystkie wady swoje, kiada podiwa- 
liny rozwoju demokracji. 

Ale klasy posiadające patrzyły ze stra- 

iem iz miena viścią na te poczatki budze- 
NE się ludu polskiego z.niewoli wiekowej. 
dawałe omnialy o przywilejach, które im 
awały jak jałmużnę zaborcze rządy cesa- 
rzów i krółów, wzdychały jawnie do knuta 
policyjnego przeciwiko robotnikowi i chło- 
Pu. Prawa wyjatkowe przeciw robotnikom 
t dzikie paragraty prześladowcze z czasów 
p yjskich,  austijackich i pruskich stały 
„© dia klas posiadających tarczą ochron- 
koi świętością narodową... Przeciw robot- 
pA Omi, broniącamu się od płac głodowwch 
cj. kiem, przeciw chłopu domiagającemu 
kór Ziemi dla swej pracy, przeciw urzedni- 
Vi, walczącemu z głodem — przeciwko 
Salemu wdowi orgamizujacemu się, kształ- 
qacemu_ sie, sikoriającomu swe sily rozbi- 
„lame dotad olkmatnie przez majeźdźców, wy- 
stąpiła — reskeja polska! 

_ Ziemienia, ob Gający stołkrotmie straty 
wojenne lichwa zbożową, fabrykant. żada- 
lacy co tydzień zepomcci państwowej dla 
Swojej lichwy. AA paskarz.pośrede 

. tuczący się kmwią korsume: SZ 

Walutowy. spak tuijący ma 5 pode, Mya 
tych przacisko walucie polskiej, ksiadza. 
pitalo, idący reka w reke z dworem na 
ġia z. bocaczami w miescie, oto czołowy 
rę reakuji połskiej. A na jej usługach 
| Sowia opłacznuch płismaków, natar- 
Tywych. j hem Z, aliqy ch. tiak nisy SMUSZCZONE 
s 'ańoneha ráj awanturników, którzv vz- 
pis się na Polske, aby żyć jej kosztem bez 
BD acy, y 


. 


Reakcja szukała oddawna człowieka, 
Soy shma? na jej czele. 

i wreszcie znalazia sworo wodza: 
Mat Człowiekiem tym iest Wojciech Kor- 


kt 


każckk 14.4) 


syn. ubogiego górnika górnośląskiego, 


a 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


Aćminietracja czynna od 8 do 4$-ej bez przerwy. 
| in olo ca an O ai ad cia adna A na tan RO a a, yray 


Rada Naczelna P. P. S, 
Wobec groźnej sytuacji, wytworzonej przez przes lenie rządowe, wobec zdecydowanej postawy całej reakcji, dą- 
żącej do opanowania steru rządów w Polsce, oraz wobec nade qgających ataków wsteczuiciwa na prawa klasy robotni-- 
pogotowia całej pa:tji, by groźny zamach na przyszłość — 


jaości i 


Numer pojedyńczy %Q mk, 


Kasa czynna od fti do 2. Rachunki płata w środy, 


ma dz.eń 29 i 30 lipca 1922 r. na 


ł 


Prezes R. N. PPS, 


Roriamty „robiący wybory”, to zgraja 
prowokatorów i hjen wybonczych, kupuja- 
cych głosy, to „ouda“ w urnach wybor- 
czych, to zbrodnia masowa reakcji, na któ- 
ra odpowiedź podyktuje rozpacz i gniew 
oszukanej masy ludzkiej! 

Więc do walki z planami reakeji wzy- 


i! wamy Was robatniey polscy! 


dziś bogaty człowiek, zbogacony wyłącznie . 


na „interesach poliitydznych)', znieprawio- 
ny zupełnym brakiem zasad, cyniczny a- 
wanturnik „gotów ma wszysko”, oto ezlo- 
wiek polskiej reakcji. 

Dwóch rzeszy miał dokonać p. Korfan- 
ty: Zmusić Naczelnika Państwa Józefa Pil- 
sudskiego de ustąpienia z urzędu ż prze- 
prowadzić wybory do nowego Sejmu. 

Skrajna demagogia, przekupstwo ma- 
sowę, oszustwo i gwałt wyborczy, a w ra- 


|| 


Ręka w rękę z nami idzie w tej spra- 
wie lud włościański, któremu grozi rozzu- 
chwalone  obszarnietwo 


| napowrół „pańskich rządów*.Chłop podaje 


| rękę robotnikowi w chwili niebezpieczeń- 


zie. protestu bagnet policyjny, oto Środki | 
którychby używał rząd p. Korfantego dła | 
zapewnienia większości reakcji w nowym | 


Sejnie! Za dolary, które ma przywieźć Pa- 
derewski, za pieniadze, które dają paska- 
rze wszelkiego rodzaju — otworzyłby p. 
Kortanty wrota majbardziej  wyuzdanej 
reakcji, cofnął Polskę wstecz, doprowadził 
lud polski do rozpaczy, osłabilby kraj woj- 
na domową, nigdy mie wygasającą! 


Lud polski uważać musiał Korfantego | 


na urzędzie prezydenta ministrów 
prowokację. 

Towarzysze! W obronie Państwa i lu- 
du pracującego miast i wsi, w imię przytem 
uczciwości i czystości życia publicznego w 
Polsce wypowiedziiliśmy walkę tym awan- 
turniezym planom reakcji! 

Ani prawnie, ani faktycznie Rząd Kor- 
fantego nie istnieje. Naczelnik Państwa od- 
mówił mu mianowania, a bez podpisu Na- 
czelnika Państwa Rząd, zgodnie z Konsty- 
tucja, nie istnieje. 

Ale reńlkcja nie daje za wygraną! Na- 


jalko 


, stronnictwa, 


| 
| 
| 


rodowa demokraoja wszystkie siły swoje | 


wytęża, abv Piłsudski upadł a Trampczyń- 
ski mianował Korfantego! 


Towarzysze i towarzyszki! Musimy z i li świadkami działalności p. Korfantego z 


cała, siłą i. stanowczością przeciwstawić się 
zakusom reakcji. Nie dopuścimy do tego 


aby narodowa demokracja narzuciła Polsce , 


swój Rząd, Rząd prowolkacji do wojny do- 
mowej, Rząd Korfantego! 

Niech zaroja się ulice miast i osad fa- 
brycznych , od. manifestacji robotniczych, 
niechaj na tysiącznych zgromadzeniach lu- 
dowych dowie się każdy, że to bój z dykta- 
tura narodowej demokracji, bój o demo- 
ar n Polskę, że to 
i pAàwa rohotmikka polskiego, o czystość 
wyborów ! i 


į gęby”, uważając ją za znamię męża opa- 


| li, najcześciej sztucznie wywołanemi zręcz- 
| ną reklama osobistą, poprostu blagą. 


| we koła prawicowe, które obecnie wysuwa- 
| ja 4 uro posła Korfantego na pre- 


walka o wołność Korfantego doczytałyby się w rocznikach 


Poniższy życiorys moralno-polityczny 
otrzymaliśmy od jednego z działaczów gór- 
nośląskich, nie należącego do naszego 


Je 
Tuzin lat temu. 


Któż z nas nie pamięta roku 41910 i 
ważnych wypadków politycznych, zaszłych 
przy jego końcu? 

Kto ich nie pamięta, ten albo bardzo 
jeszcze młody, zatem niedostatecznie jesz- 
cze doświadczony, a więc nie miaródajny 
w tej sprawie, albo ma krótką pamięć, al- 
bo też nie. wnika) w bieg wypadków, al 
też powoduje się jedynie wrażeniami chwi- 


Wady te niedwuznacznie zdradzają o- 


mjera ministrów. 

Każdy bezstronny przyzna, że wady 
takie nie przystoją politykom, świadomym 
Pr, odpowiedzialności za dobro pań- 
stwa. : 


Niemniej grzeszą politycy, którzy by- 


ostatnich lat kilku, a jednak popierają ie- 
go zachcianki ambitne lub wysuwają go ja- 
o swojego człowieka. Boć i oni widocznie 
przyglądali się tolkkowi spraw tylko po- 
wierzchownie, zaczem idą na lep „silnej 


trznościowego, pożądanej „silnej ręki”, sil- 
nego charakteru, ducha i t. d. 

Tymczasem właśnie te same pisma. 
które dziś wielbią domniemaną wielkość p. 


swych własnych z 1910 r. i nast. wręcz 
przeciwnych zdań o nim, a przytem róż- 


(-) ignacy Daszyński. 


zaprowadzeniem | 


| 


| 


stwa, tak jak rażem z nim ginął w szen 
gach wojskowych w walce o Ni egło 


Taka walka, raz rozpoczęta ze świado- 


mością swych celów 
prowadzi do zwycięstwa! 
Precz z rozzuchwaloną reakeją! 
Precz z Korfamtym! 
Niech żyje demokracja! 


Niech żyje Socjalizm! "ONO 


Centralny Komitet Wykonawczy 


Polskiej Partji Socjalistycznej, 


Z przeszłości p. Korfantego. 


nvch ważnvch wspomnień z jego działalno- 
ści poprzedniej, y 
Ze sposobności bowiem zawarcia osła- 
wionej , zgody” na G. Śląsku, t. į. z powo- 
du sprzedania się p. Korfantego p. Ada- 
mowi Napieralskiemu w listopadzie roku 
1910, skorzystała cała prasa polska, aby 
wypowiedzieć swoje cierpkie uwagi o p. 
Korfantym. 

Ciekawych odsyłam tedy do ch 
roczników. tu przytoczę zaś jedni sok 
trafne zdania o p. Korfantym: 
Mianowicie „Kurjer. Poznański” 
266, 2 maja 1910 r.) pisze: 


„Dla nas ma zgoda na Śląsku jedna 
poważne „ale“: moralno - polityćzny 
brak równowagi posła Korfantego". 


Zaś równocześnie wtóruje „Gazeta 
Warszawska”, wskazvjąc na poprzednią 
„ważną rolę" (!) p. Korfantego na Śląsku, 


stwierdza: 


„Wprawdzie pokładano dość po- 
wszechnie nadzieję na p. Korfantego, 
że po tvm świetnym początku. odegra 
on pierwszorzędną rolę nietylko w po- 
lityce naszej na Śląsku, ale w całym 
zaborze pruskim... do odegrania wszak- 
że tej roli p. Korfantemu zabrakło 'nie- 


zalet politysowi w naszych warunkach 
potrzebnych". ia 


te „zalety? i to nawet w tym stopniu, by 
ządzić załą Polską ?). 


A później pisze ta sama „Gaz. War- 


r 
szawska', on 
niezaszczytną (1): 


roko nad przyc i upadku jane ` 
tego i jego przedsiębiorstwa. Tyle tyl- 
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tyle umysłowych zdolności, ile innych 


(Czy p. Korfanty przyswoił już sobie 


omawiając jego „kapitulację 


„Nie tu miejsce rozwodzić się sze | 
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| słuchaniu, ten odpowie, że nie! 


WAB 


' poczucia odpowiedzialności! 


/ Listki wawrzynu z bliska obejrzane. 


$ 
fð 


+ 
|» 
KZ 


_ mysłowy ludu miejscowego, ten bez uprze- | 
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O tano i. słyszano o p. Korfantym lat temu 


| ne i zarazem jako lew szlachetny a mężny, 
= zdolny już ująć ster nawy państwa, właśnie 
|. w cząsach nawałnicy najgroźniejszej ? 


" dobnie jak tenże. nie nauczył się niczego, 


_ wtedy o skrajną demagogję. 
- tylko fakt, 
$ 5 AK ER przełomową, doniosłą, lecz 


| runku: „konkurs“. 
_ słano go do Poznania znowu po pieniądze; 
Ry iawszy kilkanaście tys. mk. zatelefo- ` 


2 + 

RE c - SR. o 
można wów Ai że dla wtajeni- 

niczcnych koniec taki nie był niespo- 


dziańką. Wszelkie próby sanacji roZ- 
biiały się o upór, a jeszcze więcej O 
brak iednich kwalifikacji u p. 
Korfantego, który był znakomitym i 
zutkim agitatorem politycznym, lecz 
ie posiadał dosyć charakteru do pro- 
wadzenia systematycznej, wytrwałej, 
rzetelnej pracy od dołu”. 
Otóż takie i dużo podobnych jeszcze 


surowszych, ale sprawiedliwych sądów czy- 
niespełna dwanaście. Czyż w oczach tych 


samych kół p. Korfanty zmienił się tym- 
czasem tak dalzce, że, jako jagnię niewim- 


Kto ma oczy ku patrzeniu a uszy ku 
A kto popiera p. Korfantego, ten, po- 
albo też. podobnie jak on, nie posiada ani 


tej ważnej zalety (a właściwie tylko pra- 
widłowo rozwiniętego, obowiązkowego): 


IL. 


| Kto znał stopień uświadomienia naro- 
dowego na G., Śląsku na początku wieku 
bieżącego, ówczesny poziom moralny i u- 


dzeń, choć może nie bez pewnych zastrze- 


= żeń, wybaczy chętnie młodemu podówczas 


studentowi, Wojciechowi Korfantemu, iż w 


świeżo podjętej działalności swej narodo= | 


wej główny nacisk kładi na agitację w 
dziedzinie więcej gospodarczej. Nie wcho- 


dzę też w to, czy choć w części mieli słu- | 
=  szność jego przeciwnicy, posądzając go już 


Stwierdzam 
że walka przezeń rozpoczęta 


zbyt wielką dlań; zbyt bowiem stawała się 
też nieroztropną i nie zawsze uczciwą, a 
bądź co bądź mało liczyła się ze stroną 
wychowawczą każdego uświadamiania. 

A przytem: słowa a czyny... 

. _ Słowa najczęściej mało podniosłe, tem 
mniej czyny budujące. Przykład, wzór... 
kto tam o to pyta? 

Założył pismo „Górnoślązak* i odpo- 
wiednią spółkę. Miał tedy pole do chwa- 
kain się, został więc roku 1903 posiem do 

eichstagu; pierwszym z G. Śląska, który 
wstąpił do koła polskicgo: O mało co byłby 


= miał kolegę, lecz jakoś zapomniał posłać 


mu wczas odezwy wyborcze, uwiadomie- 
nia o wiecach i t. p., złośliwi opowiadają, 


że zapomniał o tem umyślnie, byle zostać | 


„jedynakiem', a więc wyższej dostąpić 


_ sławy. No, ale poczciwe Poznańskie, bvle mu 


ułatwić utrzymanie, dodało mu mandat do 
Sejmu pruskiego. Wkrótce podwójny poseł 
umiał podbić sobie nietylko serca, lecz i 
‘kieszenie dobrodusznych Wielkopolan, gdy 
'ziomkowie na G, Śląsku coraz 
trzyli mu na palce. Ażeby pozbyć się tej o- 
pieki niewygodnej, nastawił spółkę w kie- 
W ostatniej chwili wy- 


ał z drogi do Katowic, że należy ogło- 

sić konkurs, bo — pieniędzy nie dostał! 
Czy je potem oddał mimo to, czy nie, dość, 
j „Górnośląska* wkrótce stała się 
jakąś cząstką, niby autonomiczną spółki 


Wrażenia 2 wycieczki 
| do Szwecji i Bani. 


(Dokończenie). 


wiązującą dla wszystkich, istnieje w Danji 

ziesiąt uniwersytetów chłopskich. 
Kur$ zimowy dla mężczyzn trwa 5 miesię- 
cy, letni dla kobiet 3 miesiące. Są to szko- 
ET iS AFAN r gdzie uczy się dorosłą 
Å zież 


włościańską, Uczelnie te, posta- | 


bardzo wysoko, mają w, szeregach 


wione 
; wł anenai is — wybitnych profe- 


= sorów uniwers 
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"Z kierown „uniwersytetów chłop- 
skich“ rekrutują się przeważnie przewód- 
cy partfi włościańskiej, a 3 ministrów o- 
becnego rządu to nauczyciele tych szkół. 
"Oprócz ogólnokształcących uniwersyte- 
tów chłopskich rozpowszechnione są w 
Danji zimowe szkoły rolhicze o kursie 6-cio 
> 9-cio miesięcznym, oddające rolnictwu 
„duńskiemu olbrzymie usługi. 
| Zarówno uniwersytety chłopskie jak i 
szkoły rolnicze są instytucjami prywatne- 
mi — program dostosowany jest do miej- 
„ze s warunków, tak że nie jest dla ca- 

“kraju jednolity. Państwo wydatnie 
wspomaga te zakłady. 

Uniwersytety chłopskie z całego kraju 
złączone są w federację, która organizuje 
kursy dla wykładawców. Centrala ta po- 
shda w Kopenhadze wspaniały gmach 
„Dom Grundwiga', gdzie widzimy wspa- 
niałe sale wykładowe, 


| 


scenę teatru ludo- 


baczniej pa- | 


Po za siedmiołetnią szkołą ludową, obo- ; 


ROBOTNIK”, sobota, 22 lipca 1922 r, 


„Katolik* w Bytomiu, Straty poszkodowa- 
nych nieznane mi bliżej. 

Tym sposobem pan poseł osiadł na 
bruku, ale odetchnął lżej. Bo szkodę dot- 
kliwa poniósł też m. in. pewien współwy- 
dawca i współpracownik, z którym nie móśł 
zgodzić się bardzo; tak dalece, iż nawet 
w gazecie zaczepił go osobiście, niby to „ku 
uświadomieniu narodowemu'., a gdy ów 
odżechnął się rzeczowo, pan poseł na oba 
sejmy kupił sobie harap, z którym w ręku 
napadł na Boga ducha winnego, do domu 
wracającego kolegę, znienacka i ścigał po 
schodach, dopóki celny rzut jakąś grubą 
ksiega nie przywrócił go do jakiej takiej 
równowagi. 0,4 

Wnet p. Korfanty zebrał znów kilka 
weksli i nieco gotówki. Tak powstał „Po- 
| lak", do którego w r. 1907 dołączył dzien- 
nik „Kurjer Śląski". I zanosiło się na czasy 
lepsze, zwłaszcza od czasu promisu Z 
centrum w r. 1908. Ale niestety p. poseł 
cenił wprawdzie wysoko posiadanie pie- 
niędzy, lecz znał tylko jeden z nich uży- 
tek: wydawanie podług upodobania; jak je 
nabywać uczciwie i mnożyć, to pozostawiał 
przypadkowi. Zasadę tę przejęli i gorliwie 
wyznawali przeważnie także jego inkascn- 
ci i t dọ, a personel. opłacany „jak Bóg 
dał", rad nierad chwytał każdą sposobność, 
by choć na chwilę odgrywać rolę proku- 
rzysty czy skarbnika, mającego kasę żelaz- 
ną w kieszeni własnej. Kto uczciwszy, ten 
'przynajmniej zapisywał na kartce, ile w 
ten sposób wziął zaliczki, a raczej części 
| zaległości. Tyle, że i te kartki w jednej ciu- 
| pie redakcyjno - administracyjnej ginęły 
| przeważnie wśród powodzi papierów in- 
nych. Postęp oznaczał zeszycik „książecz- 
| ka kasowa", opatrzony nawet sakramental- 
| nemi napisami Debet-Credit na dwu stroni- 
cach, tylko że zapiski szły tam „za porząd- 
kiem“. Tak np., bez względu na jakieś tam 
, Debet lub Credit, znajdowały się kolejno 
| po sobie w zgodzie przykładnej: Za maku- 
| lature — 20 fen., atrament — 1 mk., maj- 
V teczki dla dziecka..., sałata..., masło..., abo- 

nament..., stałówki.., abonament..., mięso... 
TuE it d. 

O ten porządek wzorowy starała się już 
esobiście niekiedy sama pani posłowa. Co- 
prawda, gdy później zakładano spółkę, na- 
bywającą „Polaka“, rzeczoznawcy, ocenia- 
jący majątek, nie zdołali jakoś wykopać się 
z roboty, aby mieć jaki taki obrazek o toku 
interesu. Gdy zapytywali np. o „szanon” 
| (skoroszyt), pokazano im kosz redakcyjny, 
(gdzie pełno już spoczywało rachunków, na- 
| pomnień i pozwów jeszcze nieotwartych, 
| ponieważ p. poseł, czasami tylko wpadając 
| z Berlina do interesu, nie miał czasy do 
! zabawy w stosy takich głupstw, a nikogo 
innego do nich nie upoważnił. Gdy w końcu 
; przybył książkowy, było już nieco ża póź- 
| no. Mimo to p. poseł wyszedł nieźle na tej 
(spółce, bo przyznano mu dość sporą sumę 

fingowaną jako udział za wszystkie akty- 
| wa wraz z firmą. No i z tryumiem też za- 
| siadłszy jako kierownik spółki do stołu, na- 
pisał własnoręcznie pierwszą pozycję do 
| nowej tymczasowej książki kasowej po 
i stronie „Debet“ czyli „Dochód”: 1 kwiet- 
| 
| 


| nia. Pan Korłantv, pensja za miesiąc kwie- 
cień 300 mk. Zapisek ten powinien przejść 
do historii: 1) P. K.o sobie pisze pan; 2) 
pun K., uważa wypłatę płacy dla siebie za 
dochód dla kasy, 3) z czego ta kasa mu 
wypłaciła. o tem niewiadomo, gdyż nie 
zdradzała jeszcze książeczka, skąd pienią- 
dze były; 4) pan K. bierze płacę za kwie- 


| wego i t. d. W tym to gmachu wysłuchali 
| polscy studenci zajmującego odczytu © or- 
ganizacji uniwersytetów chłopskich. 
- Pozatem podczas pobytu w Langly pod 
Kopenhaga widzieliśmy miejscowy uniwer- 
| sytet chłopski, oraz zawodową szkołę rol- 
i niczą. 
Ruch robotniczy duński jest, jak na 
| kraj rolniczy, bardzo potężny. Na czele je- 
_go kroczy stara, zaprawna w walkach par- 
| tja socjalno-demokratyczna, jedyna przed- 
| stawicielka proletarjatu duńskiego. Chade- 
| deków ani odpowiednika N. P. R-u w Danji 
| niema. Partji komunistycznych jest aż 3, 
| ale najmniejszego nie mają wpływu. 
Socjalna-demokracja otrzymała przy 
wyborach parlamentarnych 400,000 głosów, 
co stanowi 54 wszystkich oddanych, 
j 
| 


Posiada wiekszość w radach miejskich 
wszystkich większych miast, między inne- 
mi w Kopenhadze, 

Klasowe związki zawodowe skupiają 
w swych szeregach 90% robotników prze- 
mysłowych, robotnicy rolni są zorganizo- 
wani słabiej, bądź co bądź jednak ich zwią- 
zek liczy 20,000 członków, co jak na małą 
chłopską Danję nie jest mało. 

Informacji o stosunkach politycznych w 
Danji udzielił nam tow. redaktor „Socjal- 
demokraten", którego w godzinach wieczo- 
rowych odwiedziliśmy w redakcji. Wzru- 
szeni byliśmy serdecznością, z jaką nas 
przyjął ten stary, wytrawny działacz duń- 
skiej klasy robotniczej, 


Dziennik „Socjaldemokraten” 
najstarsze w Europie pismo socjalistyczne, 
wychodzi bowiem lat 51, Ciekawa jest or- 


jest to 


cień już w kwietniu; inni ledwie na końcu | tylko specjaliści, a których nie zobaczycie 
| nigdy w księgarni, 


kwietnia, a ratami ciągnęło się to nieraz do 
czerwca it. d. i 
Tak rozpoczęła się działalność spółki i 


dzony oczywiście na tory prawidłowe, miał 
rozwijać się pomyślnie, lecz cóż, kiedy go- 
tówka wyczerpywała się szybko. Albowiem 
trzeba wiedzieć, . że pan poseł zapewnił 


gów niema więcej nad tyle a tyle. 
zwiedzeni przejęli na się wszelkie jego 
długi poprzednie w czambuł i — zawiedli 
się. Gdyż przekraczają one kilkakroć su- 
mę podaną: gotówka wpłacona ńie wystar- 
czyła, dopłaty również nie, — w cu p. 


| 
rował spółkę „Katolikowi”, —— poza pleca- 
mi wspólników! Po targach i korowodach 
| sprzedaż doszła do skutku, z tem, że p. 
swe poprzednie!) otrzymał cały swój fin- 
gowany udział wypłacony gotówką, 
wspólnicy tylko połowę. 
(D. e A]. 


Zblizka i zdaleka. 


O LOS NAUKI W POLSCE. 


W ostatnich dniach sekretarz general- 
ny Towarzystwa Naukowego w Warszawie, 
p. Kazimierz Stołvhwo, ogłosił w prasie (i 
w „Robotniku”) biuletyn, alarmujący biu- 
letyn o stanie materjalnym Foterzykkw 
Naukowego. Śród artykułów, poświęconych 
polityce bieżącej, rozmyślaniom nad „wiel- 
kością i upadkiem" p. Korfantego, nad losa- 
mi republiki w Niemczech, ojczyźnie Szyl- 
| lera i Lassallle'a i wartości życia ludzkie- 
| go w ojczyźnie Dantego i Carducci'ego — 
| śród wiadomości o drożyźnie i zapowiada- 

nych strajkach — artykuł p. Śtołykwy 


przemknął się niepostrzeżony przez wielu 
ślącego czytelnika do artykułu nawrócić. 
owe posiadało w kasie swojej 1 czerwca 
wydatków Towarzystwa. Słowem — 


| a wielu czytelników. 
Zastanów się, o czytelniku! — nad łzawe- 
k 
miljonów miesięcznie. Nadomiar złego Wy- 
nych i Oświecenia Publicznego — oświad- 
1 
t 


mae mmaa Z O Z e e 


Naszym obowiązkiem jest uwagę my- 

mi cyframi p. Stotyhwy. Towarzystwo Nau- 
261 tysięcy mk, a budżet wynosi siedm 
dział nauki Ministerjum Wyznań Religij- 
czył, że nie posiada funduszów na pokrycie 
kata- 


stroła, 

Towarzystwo Naukowe służy w życiu 
naszem Nauce w najczystszej jej formie. 
Nie prowadzi wykładów ani nie poddaje 
słuchaczy egzaminom. Prowadzi badania 
naukowe w laboratorjach. Ludzie, którzy 
w tych lahoratorjach pracują — wiodą ży- 
cie Spinozy. Mikroskop jest ich kochanką. 
Pieszczą go i marzą nad nim, I to im za- 
stępuje wiele rzeczy w życiu: honory i ty- 
iuły profesorskie, ordery i djety. Woziwo- 
da zarabia dziś więcej i żyje lepiej w sen- 
sie biologicznym niż dyrektor laboratorjum 
przy Tow. Naukowem warszawskiem. Ci 
ludzie nawet ambicji nie mają w tym sen- 
sie, w jakim można mówić o ambicjach 
profesora uniwersytetu albo posła sejmo- 
wego. Któż wie o nich? mają być może, a- 
systentów albo uczniów ale nie mają audy- 
torjum, nie ogłaszają się po gazetach. A 
prace, które publikują, drukowane są w. 
czasopismach, o których istnieniu wiedzą 


ganizacja duńskiej 


ńskiej prasy socjalistycznej, 
oparta na ścisłej ; współpracy partji soc. 
1 ZW. zaw. 

Cała prasa socjalistyczna duńska sta- 
nowi organizacyjne przedsiębiorstwo, któ- 
rego współwłaścicielami są partja soc. i 
wszystkie związki zawodowe. 


Raz na rok odbywa się zebranie przed- 
stawicieli udziałowców (wyżej wymienio- 
nych instytucji robotnice ch), które za- 
twierdza budżet oraz wybór redaktora or- 
ganu naczelnego i pism prowincjonalnych 
na przeciąg jednego roku. Redaktor orga- 
nu naczelnego jest zwierzchnikiem i kon- 
trolerem organów, prowincjonalnych. Jak 
twierdzą towarzysze duńscy, ten system 
znakomicie zapobiega rozbieżności opinii 
poszczególnych organów partyjnych. 


ALĄODEM BAZA 2 RANA ORA ROPA AAC 


to wspaniały, z komfortem urządzony a- 
partament, Posiada zasobną bibljotekę, 0- 
sobna wielka szafa posiada roczniki pisma 
„Gd maleńkich z lat 80-tych do olbrzymich 
tomów z czasów ostatnich, 


Związki zawodowe są w ścisłym kon- 
takcie z partją socjalistyczną. Kontakt ten 
wyraża się nawet ustawowo, mianowicie 
Zarząd Centr. Partji deleguje 2 członków 
do Kom. Centr, Zw. Zaw. którzy otrzy- 
mują tam głos decydujący. Komisja zaś 
Centralna — 3 przedstawicieli do Zarżądu 
partji, również z głosem decydującym. 

Partja soc. jest w parlamencie druga 
co do liczebności. Na pierwszem miejscu 
stoi partja chłopska, na trzeciem konser- 
watyści, na czwartem radykali. 

Od r. 1913 do 20 rządzili socjaliści w 
* koalicji z radykałami, Obecnie rządzą kon- 


poseł Korfanty był tak łaskaw, że zaofia- | 


C—O 


wspólników przy kupnie i ręczył im, iż dłu- | 
Tem | 


zaś | 


| akini niersi, © Miedziañém czole. 


I 


| 


| serwatyści i chłopi, socjaliści zaś i rady- 


| 


| wyborcze, 


Lokal redakcji „Socialdemokraten” jest | 
| rzy przychodzą na zebrania. Wogóle je- 


| TOW a a a PAN 
Korfanty (bez wz$lędiw/ma Poptibane diaii ludowa. Wielka wiedza, jak mówi O, Poli- „| 


= 
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„Są to ludzie, którzy pracują bezinte- 
resownie, w najczystszem, chemicznie czy- 


podobnie też zakończyła. Interes, wprowa- į stem pojęciu tego wyrazu. 


* I dlatego pewnie przymierają głodem, 
I dlatego pewnie gaśnie światło w labora- 
torjum. przestaje działać elektryczność, 
nie sposób płacić rachunków za chemika- 
lia. nie sposób kupić książki, abonować 
czasopisma. I dlatego pewnie zamkną pew- 
nego dnia laboratorija. Zagaśnie światło u 
ołtarzy czystej wiedzy, zapalone przed la- 
ty, w okresie niewoli, pod batem ciemięz- 
cy, w najgorszych warunkach politycznego 
bytowania, I bez wstydu przyglądać się bę- 
dą temu całopaleniu zjednoczeni paskarze 
odbudowanej. wyzwolonej ojczyzny! Co , 
paskarzom do Nauki? Wystarczy szkółka» 


dor. prowadzi do wielkiej herezji, Gali- (| 
leusz, Kopernik, Zamarck, Pasteur, Dar- 
win. czyż nie byli heretykami? I paskarz 
zadowolony, że znalazł pozór argumentu, 
zaciska sakiewkę w ręce, która przed chwi- 
lą odbyła pierwszą lekcję „manicure* u 
modnego perukarza, przyczem bez protestu 
zapłacił horendalną cenę, jaką mu wymie- 
nila zalotnie uśmiechnięta specjalistka od 
pielęgnowania pażnogci! Będzie to pewnie 
bluźnierstwem takiemu mówić o Nauce, o 
bezinteresownej miiości Prawdy. Prawda? 
prawda spoczywa w pugilaresie — odpo- 
wie człowiek o długich rękach, jak przed- 
potopowy „antropopitecus erectus', o wą- 
„Zarobić 
miljony, roztrwonić je w lupararze hazar- 
du w £oppotaci, spijać autentyczny szam- | 
pan szampański w Bristolu, kąpać baletni- 
cę w szampanie suwerennym krakowskiegó 
Federowicza — to paskarz zrozumie. Ale 
Nauka! To dobre dla paskarzy Ameryki, 
dla Jay Gould'ów, dla Rockfellerów, : dla 
Stanfordó v i Vanderbiltów. Ich to rzecz 
łożyć na nasze polskie zakłady naukowe. 
Iich to rzecz powoływać do życia szkoły 
higjeny u nas, wydawać obiady dla przy- 
mierajacych głodem profesorów, dawać 
książki bibljotekom naszym! Któżby wąt- 
pił? /Paskarz — a imię jego miljon w tym 
krajů „zatył się i wierzga ', jak mówi Pi- 
smo. Mały i wielki, taki co jeszcze tram- 
wajem nie gardzi aż do tych, co potrójne- 
mi rozjeżdżają samochodami — nie o spo- 
%eczności myśli, nie o państwie, z którego 
soki wysysa! Co jemu do państwa, które- 
go jest pasożytem, co do społeczności, któ- 
ra jest objektem doświadczeń „zwyżko- 
wych''A Państwo jest coraz biedniejsze, je- 
go łódź zacicha i rzucają nią coraz groź- 
niejsze fale, dziury deficytu coraz groź- 
niejsze, jutro coraz mniej pewne, dewizy 
giełdowe coraz bardziej ponure, ale pa- 
skarz uśniechu nie traci Jego kasy są 
pełne. Jego obroty coraz większe. Jego 
tysiące stają się miljonami, jego miljony 
miljardami. Drżyj o narodzie, połknie cię 
Lewiatan, jak połknął niegdyś Jonasza, po- 
słańca bożego! 
Czy w tem naszem wyzwolonem z kaj- 
dan niewoli społeczeństwie nie znajdzie się 
tysięcy obywateli. którzyby rozumieli, że w 
płaszczyźnie bezinteresownej miłości 
Prawdy rczgrywają się losy narodów? 
Kretynom wydaje się, że chytrością, pod- 
stępem, nikczemnością i zbrodnią buduje 
się i umacnia państwo. Gdzie Bismarcka 
wielka idea państwowa? Zdechła na polach 
Marny, obalił ją i zdruzgotał, oplnł i zato- 
pił — mały żołnierzyk Francji. Dawid co | 
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kali są w opozycji. Rząd chłopsko-konser= 
watywny wywołuje w miastach duże nie- 
zadowolenie. Ograniczył on zapomogi dla 
bezrobotnych, zniósł minister jum socjalne 
(pracy), wogóle ogranicza prawa klasy ro- 
botniczej. Towarzysze nasi zwalczają go 
bardzo ostro. 

Towarzysze duńscy zarzucają chłopom, 
że ci nie interesują się niczem, co WZ 
dzi poza ich zagrodę, że prowadzą politykę 
bezmyślną i krótkowzróczną, idąc na 
konserwatystów, przeciw którym lat temu 
kilkanaście walczyli zajadle o równe prawo 


Na zakończenie kilka słów o robotai 
kach polskich w Danji. Jest ich około 6000, 
wyłącznie prawie robotników rolnych. 
Kopenhadze sekcja PPS. liczy kilkunastu 
członków oraz koło setki sympatyków, któ- 


nak masa robotników polskich nie je 
zorganizowana, o czem z goryczą wsp 
nają towarzysze oe Do związku rob. 
roln. należy zaledwie kilkuset robotników 
polskich, masa zaś znajduje się wpływam 
specjalnej misji katolickiej, złożonej prze 
ważnie z mnichów holenderskich, władają” 
cych językiem polskim. Ostatnio stosunki 
pogorszyły się ptzez to, że najdzielniej- 
si towarzysze Polacy, pracujący w Zw. rob. 
rolnych, jak tow. Bastek i inni, wyjechali | 
do kraju, towarzysze zaś duńscy nie mogą 
dotrzeć do masy emigrantów, nieżnających 
języka duńskiego. 
W. K. 


Nr. 197 


mie zadrżał przed Goliatem Ludendorffa i 
Hindenburga, niosącym imię potrzykroć 
przeklęte. | ua nic przydał się podstęp 
„żelaza i krwi“, który w zawcłaniu swo- 
jem dźwigał książe żelazny. co to światem 
sa I dziś robotnik niemiecki 
duje nowe Niemcy, te, co żyć będą po- 
mimo morderców Ludendorfia i gazów tru- 
I obok tego robotnika 
pranje bezinteresownie oplutyilżony przez 
: w w barwy Korporacji studenckich 
aś heb Albert Einstein, nowy typ se- 
ma republi- 
kanin i pacyfista, który całe życie bezinte- 
resownie pracował dla Prawdy i tę Praw- 
niby Prometeusz wyrwał przeznacze- 
zy mocarz myśli niemieckiej 
od Kanta, wróg Bismarcków i Wilhelmów, 
wyratu- | 
wpędzili 


onoć rządził! 


jących mcnarchji. 
o profesora niemieckiego, 


win, najwi 
can On i jemu podobni 


„ją Niemcy z topieli, w którą je 


„ROBOTNIK ”, sobota, 22 lipca 1922 r. 


owi najmędrsi, najbardziej podstępni, nik- 
czemni i krwiożerczy budowniczowie cesar- 
skich Niemiec i królewskich Pius. Bo ci ro- 
botnicy i on i jemu podobni służą Idei, żyją 
Otiarą. Robotnicy w winnicy pańskiej, w 
winnicy wałki o Prawdę, walki wiekuistej 
o Prawdę, która jest jednocześnie walką o 
Sprawiediiwość! 

Tysiąc obywateli polskich, do których 
sumienia apelujemy, — zrozumie» że je- 
żeli zależy im na tem, aby Polska była, aby 
żvjąc, była ogniwem w łańcuchu cywiliza- 
cji, aby była równorzędną Francji Pasteu- 
rów, Anglji Kelvin'ów, Niemcom Finstci- 
nów — zrozumieją. że Towarzystwo Nau- 
kowe warszawskie żyć musi dostojnie i po- 
kryją deficyt okrutny, o którym pisze se- 
kretarz generalny tej instytucji! 

Henryk Bezmaski. 


Przesilenie. 


W myśl uchwały zespołu lewicowego 


z 
y się wstępne rokowania przed- 
stawicieli lewicy z przedstawicielami klu- 
bów centrowych: Nar. Zjedn. Lud., Pracy 
Konstytucyjnej i Mieszczańskiego, Upełno- 
mocnieni przez zespół lewicowy do roko- 
wań posłowie: tow. Moraczewski oraz pp. 
Chądzyński, Stapiński i Witos wydali o 
przebiegu narad następujący komunikat w 
imieniu „stronnictw, które podjęły inicjaty- 
wę utworzenia Rządu“. 
„Z ramienia delegacji stronnictw lewi- 
poseł Witos odbył dziś (t. j. d. 21 
b. m.) konferencję w sprawie utworzenia 
inetu z przedstawicielem Nar. Zjedn. 
udowego, pos. Skulskim, Kłubu Pracy 
Konstytucyjnej, p. Stesłowiczem, ; Klubu 
Mieszczańskiego, p. Rossetem, żądając od- 
pa co do propozycji im uczynionej, 
rzedstawiciele tych stronnictw zastrzegli 
sobie danie odpowiedzi po decyzji swoich 
klubów. W szczególności co do N. Z. L. ma 
to nastąpić wieczorem dnia dzisiejszego”. 
O propozycjach, stawianych stronnic- 
twom centrowym, od inicjatorów rokowań 
dowiadujemy się: - 
„Dążac do jaknajrychlejszego zakoń- 
czenia szkodliwego ze wszech miar przesi- 
lenia gabinetowego, pos. Witos zwrócił się 


 imienie.na stronnictw lewicy do przedstawi- 


` cieli klubów centrowych z propozycją stwo- 


rzenia podstawy dla Rządu parlamentar- 
nego, polegającego na tem, że każde ze 
stronnictw, wchodzących w skład większo- 
ści delegowałoby do Rządu po jednym mę- 
żu zaufania, a resztę gabinetu dopełniliby 


Do tych komunikatów dodać możemy, 


_ że po rozmowie z p, Witosem pp. Skulski, 


-CANSER 


T 


j 


=. Przypomnijmyðw kilku 
| E isko bolszewików, jakie ujawniło się Ww 


Rosset i N 


de, po której i siẹ poufnie z pra- 
wicą. 


Koniec Hagi. 


, Konferencja haska po  miesięcznem 
waniu skończyła się niepowodzeniem. Jak 
wiadomo, postanowiunie zwołania tej kon- 
<rencji zapadło w Genui 1 miało sobą przy 
yé — obok płatonicznego ze strony d. 
tzestników przyrzeczenia, utrzymania po- 
koju do końca r. b. — porażkę konferen- 
sji genueńskiej. By ułatwić Hadze zadanie, 
łarzniezono zakres jej prac do spraw wy- 
icznie rosyjskich, z pominięciem zagad- 
son politycznych. Miała to być konferen- 
A rzeczoznawców w sprawach gospodar- 
dh i finansowych dotyczących Rosji, i w 
hest podkreślenia jej apolitycznej strony o- 
ANO ją też fachowcami z dziedziny e- 
aj i finansów. 
. e mimo to konferencja haska nie po- 
kunata się ani o krok naprzód w ciągu kil- 
się zgodniowych swych obrad. Powtarzały 
cna Pory tej samej treści, co w Genui, w 
„Prawie długów i prywatnej własności cu- 
oziemców, a nieprzejednane w tych spra- 
wach stanowisko Belgii i Francji, znane z 
wsie asc) Aaa) eeu gee je = 
eyed jste” owa, wysłanego do Ha- 
i zam ik 
diwy Cziczertną, Sodnego w pojęciu Mo- 
słowach stano- 


Genui na końcu konferencji. W 


Swym, będącym odrowiedzią gu ciarjale 


memorjał 


ppcarstw z dn. 2go maja, delegacja bol- 


jð 
r 


ł 
"| 


to wicka wyraziła swe uboięwanie, że kon. 
£tencja zamiast zająć się sprawą odbudo. 
4 osji, t i. sprawą przyszłości, wciąż 
zemyśliwa c długach carskich i własno- 
ści. prywatne, kapitalistów cudzoziemskich, 
odnoszących si» do p ~s ości. Memorjał 
“tlszewicki wywrdził dalej że rząd so- 
qki nie jes! z'rowiązanv ani do spłaty 
ługów, ani do zwrótu własności cudzo- 
ęjeskiej, czy do odęzke dowań za wywła- 
węg nia, czv zniszczenia wojenne. Ale „po- 
odowani chęcią pojednania” bolszewicy 
się na żadania Ententy, pod warun- 


| 


| 
| 


Baworowski odbyli wspólną nara- | zaś z poszczególnemi klubami, wchodzące- 


| 


| 


Nastroje centrum trudno jest poddać 


dnia onegdajszego, wczoraj w południe | dokładnemu określeniu, Klub Pracy Kon- 


e jaj jnej odstrychnął się już wprawdzie 
p. Korfantego, ale jeszcze nie zajął wy- 
raźnego stanowiska wobec prawicy, która 
nadal uważa kandydaturę p. Korfantego za 
aktualną i jego „desyśnację' za prawo- 
mocną. P. Skulski chciałby rozszerzyć e- 
wentualną większość rządową na dubade- 
ków oraz chadeków, których również uwa- 
ża za „centrum“, W stosunku do p. Kor- 
iantego pp. Skulski i Rosset zachowują się 
niewyraźnie. 

Skrajna prawica, t. j. narodowa demo- 
kracja z chadekami i dubadekami przygo- 
towuje na wtorkowe posiedzenie Sejmu 
wniosek, wzywający Naczelnika Państwa 
do pisania nominacji Rządu Korfante- 
go. Wniosęk taki oznaczałby właściwie we- 
zwanie Piłsudskiego do złożenia urzędu 
Naczelnika Państwa. K, P. K. będzie nie- 
zawodnie przeciwny temu wnioskowi, zaś 
Kluby pp. Skulskiego i Rosseta będą miały 
sposobność wykazać, czy przywiązanie ich 
do narodowej demokracji jest silniejsze od 
dążenia do uniknięcia, przesilenia państwo- 
wego. y 

Jeżeli jednak wynik rokowań przed- 
stawicieli lewicy z centrum bedzie pomyśl- 
ny, i bedzie można jeszcze przed wtorkiem 
zwołać Komisje Główną, wniosek endecji 
stanie się już nieaktualny. 


tk 
M 


O godz. 11 wieczorem p. Skulski u- 
dzielił w imieniu swego stronnictwa odpo- 
wiedzi na propozycję zespołu lewicowego, 
P. Skulski jest zdania, że należy szukać po- 
rozumienia 7 całą większością prawicową, 
która. opowiedziała sie za Kortantym, nie 


mi w jej skład. Inn 


e kluby centrowe nie da- 
ły jeszcze odpowiedzi. 


kiem wzajemności. t. zn. bolszewicy dadzą 
odszkodowania za straty poniesione przez 
cudzoziemców, o ile Ententa odpłaci Rosji 
zu szkody, wyrządzone jej przez wojnę i 
blokadę: dalej bolszewicy skłonni są udzie- 
lić kapitalistom zagranicznym koncesji w 
zakresie jaknajszerszym, by w ten sposób 
niejako powetować straty, poniesione przeż 
ty cia w związku z wywłaszczeniem i kon- 
M "okł shy i zakładów, albowiem o 
Fia HU wiasności atnej w Ro- 
sji — jak głosili do ostatniej chwili bolsze- 
wiecy delegaci — nie może być mowy; 
wreszcie bolszewicy, godząc się w zasadzie 
na zwrot długów publicznych z przed woj- 
úy, domagali się od Ententy Pai [e f 
dytów. Koniec końców delegaci holszewic- 
cy sformułowali swe stanowisko w ten s 
sób, że idą na dalekie ustępstwa, ale żąda- 
ją ze strony Ententy równoważnych u- 
stępstw. W języki konkreinvm znaczyło to, 
że bolszewicy cfiarowują koncesje, zwła- 
szcza naftowe, żądają zaś kredytów. 


Taki był stan rzeczy przed de 
ciem konferencji haskiej. RY, NiE so 
kolwiek spraw pclitycznyck nie było na po- 
rządku dziennym, różnice — jąk już zazna- 
czyliśmy — zaostrzyły: się dzięki obecności 
Litwinowa, pragnącego „postawić się", a 
pczatem uprawiać agitację bolszewicką 
przy pomocy konferencji i poza nią, Ale o- 
prócz tego w Hadze zatarły się w dużej 
mierze te przeciwieństwa, jakie w tak zna- 
rznym stopniu uwydatniły się były w Ge- 
nui między Anglją a Francją. Przyczynił 
się do tego niewątpliwie jeden z delegatów 
angielskich, Leslie Urśuhart, którego ro- 

zina w ciagu dwu pokoleń przebywała w 
sji i kt/ry, jako prezydent Resyjsko-A- 
zjatyckiega Tow. panió.ł olbrzymie straty 
os WoOiny i rewolucji. Ten sam Urgu- 
art, po przygotowaniu w Moskwie w r. 
vb. u u z rządem sawieckim po powro- 
cie do Londynu, odrzucił uklad ze wzglę- 
du. podobn», ną działalność Czrezwyczai+ 


| 


ki sowieck'ei. Stanowisko Urguharta, jako 
przedstawiciela sfer finansowych i przemy- 
słowych Anglji, było bardziej zbliżone do 
stanowiska Francji i Belgii, aniżeli Lloyd | 
George'a. 

Ale, ogólnie rzecz biorąc, wszyscy ci | 
delegaci państw kapitalistycznych, acz fa- 
chowcy i piiri są przecież jedno- 
cześnie wyrazicielami interesów i potrzeb A: : 
kapitału i rządów ka piiótowośniycki Jako ie żądze zysku. T nagle zniknęła. 
tacy pozostali oni głusi na wszelkie obietni- | eye ks sk Jw wyć 25 dam 


ce i argumenty bolszewickie, nie mając zau- | p " +9 
fania ani do władz sowieckich, ani do ich | holenderskich, prezydent konferencji Patin 


ustępstw w dziedzinie prawodawstwa na | Zwrócił się do wszystkich naferrzy kau- 
rzecz nowych koncesjonarjuszów  cudzo- 
ziemskich, Obie strony przemawiały w 
dwóch różnych językach: bolszewicy mówi- | 
li — dajcie nam kredytów, a następnie u- 


Armia zagraniem. 


(N 
— Czytaiąc uważnie depesze, wycho-_ 
dzące w świat z Hagi, dziwiliśmy się, że 
dotychczas nie było nic słychać o — nafcie. 
| Nafta tyle hałasu wywołała w Genui, obu- 
| dziła tyle interesów, tyle namiętności. ta- 


Bawi w Hadze osławi 
wnik angielski Boyles. 
ca wiele światła na to, co się w Hadze 
dzieje, a czego zgoła nie ujawniają depes 
nacsyłane przez agencje. Z dyskusji, pro= 
wadzonych na ostatnich posiedzeniach. 
dyskusji bardzo ostrych, a niekiedy wprost 
dramatycznych, należy podkreślić odezwa= 
nie się Krassina, który przekonywując sir 
iloyda Creama, że trzeba Rosii dać kre» 
Gyty miał oświadczyć: „Rząd rosyjski jest 
dzisiaj najbardziej trwałym ze wszystkich — 
rządów świaie. Rosja jest krajaim w któ- 

rym kepitaliści najmniej ryzykuią a to dla 
tei prostej przyczyny, żeśmy już dokonali 
rewolucji socjalnej, zaś inne kra; jeszcze 
swc:ch rewolucji nie dokonały!" Cvnizm 
Krassinów nie ma granic i głębokie prze- _ 
świadczenie, że ma do czyn €nia z zacho- 


dam. iejotą" również. Pszczoloś będzie 
miał bogate żniwo, kiedy ojehe my 
wszystkich rozmów z bolszewikami będą 
głoszone i świat cały się przekona o ich 
kłamstwie i bezczelności. 


waw 


regulujemy sprawę własności i długów; ka- 
pitał zachodni zaś przeciwnie żądał załat- 
wienia wpierw obu tych spraw, by ewen- 
tuałnie później zająć się sprawą kredytów, 
o której zresztą ledwie wspomniano, jako 
że już w Genewie delegaci Ententy mówili 
tylko o udzielaniu kredytów przez rządy 
prywatnym kupcom własnych krajów dla 
handlu z Rosją, co delegaci sowieccy w 
swym memorjale gerueńskim już byli od- 
rzucili, jako że handel w Rosji kontrolowa- 
ny jest przez rząd, a z drugiej strony rząd 
sowiecki bez kredytów nie będzie w stanie 
stworzyć takich warunków, któreby umożli- 
wiły kapitalistom zagranicznym owocną 
działalność: powtóre zaś o akcji kredyto- 
wej dla Rosji na większą skalę bez udzia- 
łu Stanów Zjedn. nie może być mowy. 

Z całego przebiegu obrad heskich od- 
nosiło się wrażenie. że delegaci Ententy, 
gleboko przekonani o nieuniknionym upad- 
ku rządu bolszewickiego, dążyli tylko de í 
pozyskania tego, co pozostałoby jako do- 
bytek trwały przy następcach  bolszewi- 
ków: uznania długów i pretensji, wypłv- 
wających z tytułu własności cudzoziemców 
w Rosji. 

W ostatniej chwili, śdy konferencja 
miała już być zamknięta. Litwinow poszedł 
na isłofne ustępstwo, godząc się na oma- 
wianie sprawy długów i własności, nie uza- 
leżniając jej od sprawy kredytów. A więc 
zupełnie skapitulował przed Ententą. Nie- 
wiadomo, co skłoniło Litwinowa do tej na- 
głej zmiany frontu, czy chęć poróżnienia 
delegacji Ententy, czy pragnienie uzyskania 
jakiegoś konkretnego wyniku konferencji, 
by nie wracać do Moskwy z pustemi ręko- 
ma. Rząd sowiecki miał w ciagu 4—5 dni 
dać odpowiedź,.czy godzi się na propozycję 
Litwinowa, ale tymczasem delegaci Enten- 
ty zamknęli konferencję, stwierdzając tvl- 


J 
— Obie partje socjalistyczne Niemi 
wraz z klasowemi związkami zawodo 
i związkiem pracowników wydały wspó 
odezwę do swych członków, w której wska- 
zują na osiągnięte zdobycze w walce prze- _ 
ciw reakcji, nawołują do dalszej jedności, _ 
jako jedynej rękojmi pow ia w nad- 
chodzących walkach i jedynej ostoi w 
bronie republiki. Odezwa kończy się sł 
wami: „Dzieło zjednoczenia rozpoczę 
Musi ono być doprowadzone do końca”, 
— Komisja finansowa francuska I depu- 
towanych rozpatrując budżet na rok 1923 polecija | 
ministrowi skarbu wzięcie pod uwagę uchylenie _ 
monopolu tytuniowego i zapałkowego przez 
nizację, opartą na zasadzie wolnego handlu. rż 


wić to nie może: Izba dzisiejsza składa się z wro- 
gów monopolu. Jest to najciemniejsza Izba, jaką 


K 


A 


Francja posiada od lat czterdziestu, 
— Niepokój i walki w irlandji trwają dak 


ko, że nowa postawa delegacji bolszewic- paid LANE A p gwia as. 
kiei: „stwarza przychylną atmosferę dla | nad sytuacją i zaprojektowania kompromisu, 
przyszłych rokowań". Na ostatniem posie- — Według „Daily Mail" prezydent Poka 
dzeniu komisja nierosvjska powzięła jesz- | uczynił zależnem spotkanie z Lloyd Georg'em o 


następującego programu: świat musi się dowie- 
dzieć, że Niemcy dobrowolnie weszły na drogę ban- 
kructwa i że mogły, o ile chciały, uratować „honor 
dłużnika"; jedyna droga do porozumienia się z 
Niemcami, to metoda jedności aliantów wobec Nic- 
miec; i 


cze uchwałę, aby rządy nie popierały czy- 
nionych przez ich obywateli usiłowań nabv- 
tia w Rosji własności, które należały 
przęd rewolucja bolszewicką do cudzoziem- 
tów, a następnie uległy konfiskacie. Jest 
to chęć ohwarowania się ze strony Belgij- 
*zyków i Francuzów przeciwko ewent. nie- 
korzystnym skutkom odrębnych układów 


między Rosją a innemi państwami, spo- | pestozrigąc deh kalerggnyć z =" 7 i 
P + : : f z. idącyc catastrot. celu yienia , f 
ziewanemi po niepowodzeniu konferencji zmniejsżenia gazeta proponuje następujące środki: 


askiej. 

Warto podkreślić, że wbrew żądaniu 
Litwinowa, nie było wspólnego posiedzenia 
cbu delegacji przed zamknięciem konferen- 
CL. 


1) Długi Francji wobec Anglji powinny być uc 
lone. 2) Francja powinna zgodzić się na zmnić 
szenie odszkodowań miemieckich do kwoty 25 mil- 
jonów funtów, to znaczy 50 miljardów marek zł. 
3) Francja ratyfikuje umowy waszyngtońskie i re- 
dukuje zbrojenia, 4) Ogólny plan gwarancyjny bę- 
dzie nakreślony, który da Francji bezpieczeństwo 
granic. 5) Będzie zainicjowana pożyczka między- 
narodowa, która przedewszystkiem przyjdzie z 
mocą Francji. 6) Niemcy będą dopuszczone do L 
gi Narodów w charakterze stałego członka Rady 
Ligi. f 
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Maty felieton. 


Komisja Główna przy Sejmie Usta- 
wodawczym istniała już 10 lat, ale do o- 
statecznego utworzenia Rządu nie doszło. 
rzez ten czas odbyło się 60 przesileń, z. 
których każde trwało 2 miesiące. Natych- 
miast po rozstrzygnięciu przesilenia przez 
„desygnowanie'* premjera następowało no- 
we przesilenie, tak, że żaden premjer nie 
mógł dojść do władzy. Posiedzenia Seimu 
cdbywały się tylko na to, aby „desygnowa- 
nemu". premierowi — o ile wogóle udało 
mu się utworzyć Rząd — wyrazić votum 
nieufności. Wszystkie urzędujace władze 
yłv w stanie dymisji. Tylko gabinet p. Kor- 
fanteso nie zrażał się i urzędował w redak- 
cji „Rzeczypospolite”, czekając na podpi- 
sanie aktu nominacyjnego. 

Procedura „desygnowania” w Komisji 
Głównej nader się urozmaiciła i zbogaciła. 
onieważ zgóry wiedziano, że żaden „de- 
sygnowany” premjer nie dojdzie do mety, 
każdy przedstawiony kandydat otrzymy- at 
wał większość głosów. Niektórzy otrzymy-'| kiwanie, w ogonku suto zapłacić, opłacić znaczek 
wali wszystkie głosy, co było niechybną o- | stemplowy (100 mk.) na pełnomocnictwo.., dopiero 
| w taki sposób może dojść do swej przesyłki. 


Są to oczywiście porządki nie do zniesieni 
krzywdzące tysiące ludzi pracy. i 


Czy Pan Dyrektor poczty nie mógłby temu 
w sposób właściwy zaradzić? 


| a stanowiska kobiety; refor- 
ma wymiaru sprawiedliwości; reformy sanitarne. 

— W Nięmczech powstała organizacja repa- 
blikańska sędziów, obejmująca sędziów ze M: 
kich krajów rzeszy niemieckiej, m 


ZAPYTANIE DO PANA DYREKTORA POCZTY 
WARSZAWSKIEJ. a 


Dla odbierania przesyłek wyznaczono na pocz 
cie tutejszej czas od 8'r, do 3 po poł. Później 
paczki odebrać nie można. Godziny od 8—3 $o 
akuratnie godziny urzędowania urzędników pań- 
stwowych. Przesyłki mogą być odbierane coprawda. 
przez osoby trzecie, na podstawie formalnego peł- 
nomocnictwa. Te znaczy: że urzędnik państwowy 
albo musi zrezygnować z poczty przesyłkowej, al. 
bo najmować osobnych ludzi, naturalnie za wycze- 


znaką, że taki „desyśnat' otrzyma w Sej- 
mie votum nieufności. Przez omyłkę dósy- 
śnowano raz nawet posła Griinbauma, któ- 
ry — aby wzmocnić swój gabinet — zapro- 
sił do niego ks. Lutosławskiego i p. Ohren- 
steina, tudzież p. Michalskiego. Mimo tak 
powatnegg charakteru gabinetu, misja p. 
ünbaumowi nie powiodła się, 
„Desygnowani" premjerowie założyli 
$ Związek zawodowy bezrobotnych -premje- 
rów z p. Przanowskim na czele. P. Kor- | 
fanty nie przyłączył się do niego, wciąż bo- | 
wiem czekał na nominację... 


p: 
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Czasopisma nadesłane. 


„Biuletyn Związku Akademickich Sto- 
| warzyszeń Krajoznawczych”, Nr. 1, 22 ma- 


Novus. * sa 1922 r. 
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Kronika sejmowa. 


_ PODKOMISJA KONSTYTUCYJNA. 
_' — Posiedzenie wczorajsze odbyło się o $. 


 12-ej. Po długich debatach ustalone po- 
dział okręgów i mandatów między okręgi. 
|. W szeregu spraw decyzja zapadła je- 


dne myśłnte, wynikała bowiem automatycz- : 


nie z faktu zmniejszenia ogólnej liczby 
mandatów do 360. Różnice zarysowały się 
odrazu przy dyskusji nad mandatami dla 
miast i okręgów przemysłowych. Ludowcy 
_ (prof. Buzek i Bagiński) kontynuowali po- 
_litykę jaskrawo agrarjuszowską, szczegół- 
miej p. Bagiński. Tow. Niedziałkowski 
stwierdził, że w tych warunkach utrzyma- 
nie cytry 360 jest absolutną  niemożliwo- 
ścią. Proponuje powrót do 408, względnie 
mniej dodanie pe jednym mandacie 
p. $ arszawie, Łodzi, dzinowi, Stryjowi, 
_ Chrzanowowi. Ks. Lutosławski nastaje na 
_ odebranie 3 mandatów kresom południowo- 
wschodnim i przydzielenie ich Wilnu, Li- 
_ dzie i Święcianom. P. Buzek stawia zamiast 
 Święcian — Cieszyn. W głosowaniu zade- 
à ano zwrócić się do Komisji z propo- 
zygią podniesienia ilości mahdatów do 364. 
= Jako votum mniejszości pozostaje: 1) 
= wniosek na dodanie po jednym mandacie 
_ okręgom wymienionym wyżej, 2) wniosek 
na połączenie Katowic i Huty Królewskiej 


E s 
Kronika polityczna 
-AAE BOJÓWKA CHADECKA. 
k Wczoraj wieczorem © godz. 8 odbyło 
_ się ściśle zakonspirowane zebranie bojów- 
ki chadeckiej z udziałem jednego z posłów 
_ chadeckich. Dziś o godz. 6 odbyć się ma 
_ zebranie tejże bojówki. 
Uchwały Rady Ministrów. 
/ Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 21 lip- 
ca b, r. obradowała nad środkami polepszenia by- 
_ tu pracowników państwowych. Pozatem Rada Mi- 
/ mistrów na posiedzeniu tem uchwaliła wniosek p. 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie zakazu 
_ pędzenia napojów wyskokowych z pszenicy, żyta 
i jęczmienia, oraz ich przetworów w kampanii 

Ę: gorzelnianej 1922-3 r, Wnmiosck p. ministra skarbu 
= o zrównanie wysokości niektórych podatków bez- 
PO rednich; Wnioski p. ministra rołnictwa. i dóbr 
- państwowych w sprawie zmian własności terytor- 


2 
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/ sprawie rozciągnięcia ma ziemię Wileńską mocy 
_ dekretu o organizacji urzędów ochrony lasów, o- 
raz, wniesiony przez p. ministra spraw wojskowych 
A projekt ustawy o obowiązkach i prawach oficerów 


personalnych. 
Poselskie zebrania relacyjne. 


= P, minister spraw wewnętrznych przesłał do 
wszystkich pp. wojewodów, komisarza rządu m. st. 
Warszawy oraz delegata rządu w Wilnie okólnik 
"w sprawie poselskich zgromadzeń sprawoadaw- 
|. Zgromadzenia sprawozdawcze posłów (sejmiki 

 relacyjne) korzystają z absolutnej wolności, t. zn., 
= poseł na Sejm ma prawo zwoływać wszędzie, a nie 
tylko w swoim okręgu wyborczym, zgromadzenia 
- publiczne, w celu złożenia sprawozdania z dzia- 

 łalmości swojej. Tego rodzaju zgromadzenia mogą 
| 3 kyć zwoływane bez uprzednich powiadomień wła- 
= dzy i zabromionemi przez władzę mogą być tylko 
= w tym jedynie wyjątkowym wypadku, kiedy miej- 
| sce odbywania takiego zgremadzenia nie odpowie- 
_ dnie jest do takiego celu, 
= komunikacyjne, 

|. Jednakże i w tym wypadku nie należy stawiać 
= przeszkód dla przeniesienia takiego zgromadzenia 

w możliwie najbliższe miejsce, odpowiednie dla 

odbycia zgromadzenia. Rozwiązanie, lub niedo- 
= puszczanie zgromadzeń poselskich z przytoczonego 
H tu powodu, jest bardzo niepożądanem i dopu- 
= szczalnem jest tylko, jako ostateczność, Na zgro- 

_ madzenia tego rodzaju władza deleguje swego 
przedstawiciela, zgodnie z powyżej podanemi wska- 
| zówkami. Jednakże funkcje jego są inne, miż na 
~ zgromadzeniach zwykłych. Porządek obrad, treść 
= przemówień posła lub posłów jest zupełnie niety- 
f S kalną dla przedstawiciela władzy. Kierować się 
= tutaj należy całkowicie art. 6 ustawy z dn, 8 kwie- 
tnia 1919 r. o nietykalności członków Sejmu Usta- 
_ wodawczego (Dziennik Praw 1919 r. Nr. 31, poz. 
= 263). wszakże przemawiać na takim wiecu mogą 
_ jedynie posłowie. Inne osoby mogą tylko zwracać 
sól się do posłów z zapytaniami i interpelacjami, o 
Ej ile zaś zachodzą wypadki przemówień nie posłów, 
_ zgromadzenie musi być rozwiązane, Pozatem przed- 
_ stawiciele władzy nie mogą wtrącać się, ani do 

_ przebiegu obrad, ani zajść na sali, z wyjątkiem u- 

- suwania z sali obrad albo zgromadzenia na żądanie 
_ przewodniczącego osób, będących w stanie nie- 
| trzeźwym. 

AB Również o ile poseł przemawia na zgromadze- 
= niu zwykłem, przedstawiciel władzy nie może pod- 
|| czas trwania przemówienia wtrącać się ani do 
E przebiegu obrad, ani. do samego przemówienia po- 
=~ selskiego. 
$ Zakaz przemawiania (ale nie zadawania py- 

_ tań) ze strony osób prywatnych obowiązuje jedy- 

_ nie na zgromadzeniach, które pp, posłowie zwołu- 


ze względu na arterję 


i 


K łują, korzystając z przywilejów, jakie im nadaje | 


7” Ustawa z dnia 19 kwietnia 1919 reku o nietykal- 
| ności członków Sejmu Ustawodawczego, t. zn. z 
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pominięciem obowiązku zgłeszenia lub otrzymania 
zezwolenia na edneśne zgromadzenia publiczne. W 
razie, jeżeli pp. posłowie życzą sobie zwoływać 
zgromadzenie publiczne, na którem również prze- 
| mawiać mogliby i nie-posłuwie — te zgromadzenie 
! takie należy zwołać w drodze normalnej. 


Okrefy rzeczne dla Polski. 


| Na podstawie artykułu 339 traktatu wersał- 
skiego, który to artykuł postanawia, że Niemcy 
mają oddać państwom koalicyjnym i ich sprzymie- | 
rzomym, Zainteresowanym na rzekach międzynaro- | 


dowych, część niemieckich okrętów rzecznych, za- 
padł obecnie wyrok rozjemczy amerykańskiego 


rozjemcy w sprawie okrętów na; Odrze, Według . 


| wyroku tego ma być odstąpione: Czechosłowacji 
| 35700 ton pojettności statków rzecznych, 5665 HP 
| siły holowniczej i port w Opolu, Lagerplatz, Polsce 
| zaś — 40760 toa pojemności statków rzecznych, 
| 4849 HP siły holowniczej, 
| Kostrzynie, 


jako też przystań w 


t 
Specjalna konferencja z ramienia Ligi Naro- 
dów w dn, 5 b, m, jednomyślnie uchwałiła nastę- 
| pujący wniosek polski w sprawie uchodźców ro- 
| syjskich: 

„Zważywszy, że obecność licznych uchodźców 
rosyjskich .w niektórych krajach stanowi dla tych 
krajów znaczny ciężar, konferencja zwraca się z 
usilnem wezwaniem do innych krajów, szczególnie 
wiclkich krajów imigracyjnych zamorskich z proś- 
ką, aby przyjęły możliwie wielka ilość uchodźców 
rosyjskich, szukających pracy, oraz aby stosowały 
jak największą uczynność z wydawaniem wiz na 
przyjazd i przejazd. 


"TELEGRAMY. 


Ostatnie posiedzenie Konferencji Haskiej 


UCHWAŁA KONFERENCJI. — 
W SPRAWIE WŁASNOŚCI CUDZO- 
ZIEMCÓW W ROSJI 


Haga, 20 lipca. (PAT). — Końcowe 
posiedzenie konierencji rozpoczęło się dziś 
o godz. 4-ej po południu. Na wniosek prze- 
\wodniczącego Foty zostały sprawozda- 
nia trzech podkomisji po krótkich przemó- 
wieniach odnośnych sprawozdawców. Na- 
stępnie delegat belgijski zaproponował 
przyjęcie przez konferencję następującej 
rezolucji: 

Konferencja zaleca uwadze rządów na 
konierencji reprezentowanych, iż byłoby 
wskazane i pożyteczne, aby rządy nie po- 
pierały czynionych przez ich obywateli u- 
siłowań nabycia własności, która należała 
przedtem do obywateli nierosyjskich i któ- 
ra była skonfiskowana po pierwszym listo- 
pada 1917-go roku. Takież zalecenie będzie 
skierowane do rządów  niereprezentowa- 
nych na konierencji haskiej, a decyzja w 
tej sprawie zostanie przyjęta nie inaczej 
jak w porozumieniu z temi rządami. : 

Przedstawiając powyższą rezolucję, 
delegat belgijski w swem przemówieniu, o- 
świadczając, że ma upoważnienie p. 
Charge d'affaires Stanów Zjednoczonych, 
zakomunikował zebranym, że Stany Zjed- 
noczone przyłączają się do powyższej re- 
zołucji. Po krótkich oświadczeniach dele- 
gata włoskiego i francuskiego, propozycja 
telgijska została przyjęta. Posiedzenie zo- 
stało zamknięte po przemówieniu przewod- 
niczącego konferencji. w którem podkre- 
ślił pozytywne rezultaty prac konferencji, 
jednomyślność delegatów, oraz nadzieję o- 
siągnięcia w przyszłości ostatecznego ure- 
gulowania spraw. któremi się zajmowała 
konferencja haska. 


Przesilenie we Włoszech 


„FASZYZM* — PRZYCZYNĄ PRZESI- 
LENIA. 
+ Rzym, 20 lipca. (PAT). Obecny kry- 
zys gabinetowy i wywołany został 
przez wewnętrzny stan kraju. Nieustające 
ekscesy faszystów skłoniły najliczniejsze 
stronnictwo rządowej większości, mianowi- 
cie stronnictwo ludowe (popolari) do przej- 
ścia do opozycji. Prezydent Facta w swem 
expose uzasadniał uprawianą przezeń poli- 
tyke wewnętrzną, twierdząc, iż chciał ła- 
; godnością doprowadzić walczące obozy do 
| opamiętania, widzi jednak obecnie, że me- 
toda ta była zła, i zapowiada, iż rząd zmie- 
ni dotychczasową politykę i przejdzie do 
radykalnej surowości. Zapewnienie to było 
jednak spóźnione i rząd Facty, jak wiado- 
mo, nie otrzymał votum zaufania. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


FASZYŚCI PRZECIW GABINETOW 
DE FACTY. i 
Rzym, 20 lipca. (PAT). — Podczas 
głosowania nad votum zaufania dla rządu 
faszyści głosowali przeciw gabinetowi Fa- 
cty dla demonstracji wobec zapowiedzi 
premjera radykalnego przeciwdziałania 
śwałtom wojny domowej, W związku z tem 
„Piccolo”* pisze: Wczorajsza  dekłaracja 
Mussolini'ego stwierdza, że we Włoszech 
niemożliwy jest rząd przeciwny faszystom. 
Polityka antifaszystowska — pisze dzien- 
nik — zaogniłaby sytuację wewnętrzną, 
doprowadzając do wojny domowej. 
STANOWISKO „POPOLARÓW”". 
Rzym, 20 lipca. (PAT). — Wsród 
stronnictwa „popołarów', które swojem 


Przeciw rząłowi Korfantego. 


| ” 
| Ostrowiec. . 
| (Korespondencja własna). 


Przed kilku dniami organizacja PPS, zwoła- 
ła wiec pod basłem: „Bo wałki z reakcja”. 

Tow. poseł Pączek w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował zabiegi reakcji, zmierzające do 
całkowitego opanowania rządów w Polsce i nało- 
| żenia klasie robotniczej- nowych, ciężkich kajdan. 
| Zebrani wyrazili swoją gotowość do najo- 
strzejszej walki na wezwanie PPS. Okrzykami: 
Precz z Koriantym! Precz z reakcją! Niech żyje 
PPS, — zakończył się imponujący wiec robotniczy. 


Brześć nad Bugiem. 


(Korespoadencja własna). 


i 
i 


W dn, 16 lipca r. b., w sali kino Koalicja od- 
był się wiec, na kiórym tow, Długoszowski wyśgło- 
sił referat na temat: „Przesilenie rządowe w Pol- 
sce”, : 
Po odczycie odbyła się obszerna dyskusja. 
Przemawiali: tow. tow. Rajczka, sekretarz Zw. zaw, 
metalowców, Grabowski, Robak i Szyszko. 
Przyjęta rezolucja protestuje energicznie prze- 
ciwko kandydaturze Korfantego na prezydenta mi- 
nistrów i zwraca się do Naczelnika Państwa Pił- 
sudskieśo z prośbą, by w obecnej, ciężkiej dla 
| kraju chwili, nie ustępował ze swego stanowiska. 


| ST. ZJEDNOCZONE A. PRYWATNE 
UMOWY. 


Hage, 21 lipca. (PAT). — Podczas po- 
siedzenia końcowego Charge d'Affaires St. 
Zjednoczonych zaznaczył, iż rząd jego nie 
uznaje umów. zawartych między obywate- 
lami Stanów a Sowietami, o ile umowy te 
naruszają w czemkołwiek prawa obywateli 
innych państw. Rząd Stanów ma nadzieję, 
iż inne pańs zajmą podobne stanowisko 
wobec obywateli amerykańskich. 


WYWIAD Z LITWINOWYM. 


Haga, 20 lipca. (PAT). W wywiadzie, 
udzielonym przedstawicielom prasy, dele- 
gat rosyjski Litwinow zaprzeczył p 
wszystkiem pogłoskom o rzekomem zamor- 
dowaniu Lenina, który obecnie jest zdrow- 
szy i wkrótce zajmie ponownie miejsce na 
czele rządu rosyjskiego. W sprawie kredy- 
tów: Komisja nierosyjska odmówiła wprost 
kredytów, wobec czego Rosja nie potrzebu- 
je się zajmować sprawą spłat długów. Nie- 
powodzenie konferencji dowodzi, iż niemo- 
ż¿țwa jest dyskusja w sprawie mienia pry- 
watnego i długów międzypaństwowych. Li- 
twinow zakończył, wzywając dawnych i 
przyszłych właścicieli do zwracania się 
wprost do rządu rosyjskiego. 

Jutro (dnia 21 b, m.) delegacja rosyj- 
ska wyjeżdża z Hagi. 


Belszewity pragzą nowej konferencji 


Haga, 20 lipca, (Wied. B. K). — 
Dzienniki donoszą, że Litwinow wyraził w 
rozmowie nadzieżę, iż po upływie tygodnia 
mogłaby nowa konferencja pedjąć  przer- 

| wana prace i doprowadzić ją do końca. 


E A R AREĄ Z O O O ZZOZ OO S WZW Z O 


| przejściem do opozycji wywołało kryzys 
gabinetowy, zaznaczają się dwa kierunki: 

| jeden kierunek opowiada się za wzięciem 
większej odpowiedziałności za przyszły ga- 
binet, oparty na' kontakcie „popołarów” 
socjalistami; ten kierunek wysuwa posła 

| Medę na premjera; drugi kierunek wypo- 
wiada się za rządem bardziej centrowym 

| i jest przychylny kandydaturze Orłanda. 

| 


STRAJKI. 


| 

| Rzym, 21 lipca. (PAT). — Strajki w 
Mediclanie i Turynie trwają dalej. W nie- 
którycn miejscowościach deszłe do starć z 


policią. 
ZABURZENIA W MEDJOLANIE. 
Medjolan, 21 lipca. (PAT). (Telegra- 


phen Compagnie). Sekretarz miejscowego 

związku faszystów Belgri, został wczoraj 

w nocy zamordowany na ulicy przez komu- 
| nistów. Faszyści obsadzili następnie lokal 
| komunistów i zdemclowali go. | 


ZAPOWIEDŹ STRAJKU GENERAL- 
NEGO. 


, Wiedeń, 21 lipca. (PAT),—„Neuestes 
Wiener Tageblatt“ donosi z Rzymu: Cen- 
trałny wydział związków robotniczych u- 

(chwalił wydać proklamację w sprawie 
strajku generalnego w całych Włoszech. 
Data strajku będzie ustaiena później. 


KANDYDACI MINISTERJALNI. 


Eilwese, 21 lipca. (PAT). Jako pierw- 
szego kandydata na miejsce de Facty wy- 
' mieniają Orlando. Na ministra spraw za- 
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granicznych Bonomi'ego, na ministra skar- 
bu Meda. 


Malicyjna kadtrola linanców niemieckich. 


Eilwese, 21 lipca. (PT). Wedłeg urzę- 
dowsgo niemieckiego doniesienia, w czasie 
rokcwań z komitetern gwarancyjnym była 
dana przedstawiciele: driegacji możność 
dak'adnego informowania się o vV 
i rczchodach skarbu jako też otrzymywa- 
nia regularnie wszelkich informacji, doty 
czących kontroli Hnassowej. Ministerjum 
skarbu Rzeszy utworzyte centralę rucho- 
ej służby kontrolnej, aby komitetowi u- 


możliwić od czasu do czasu p się 
o skuteczności służby kontrelnej. Komitet 
gwarancyjny zreasumował wynik swoich 


prac w memorjale, kićry na ostatniem po- 
smtlaeniu został zakomunikowany rz. 
nier ieckiemu. 


Pomtarć o odszkodowaniach niemieckich. 


Paryż, 21 lipca. (PAT). Havas. — 
Prezydent Poincare przesłał  delegatowi 
francuskiemu w komisji odszkodowań me- 
morandum, ustalające odpowiedzialność 
Niemiec za ich obecny stan finansowy. Me- 
morandum proponuje dalej, aby komisja 
odszkodowań stwierdziła fakt umyślnego 
uchybienie. ze strony Niemiec, i zażądała 
nowych gwarancji, w wypadku zaś udzie- 
lenia Niemcom moratorium, co do spłaty 
przewidzianych rat walorami, memoran- 
dum zaleca, aby czas trwania nowego mo- 
ratorjum nie przewyższał 5, ewentuałnie 6 
tygodni. 


Slanowisko dagli woher dtngów 
niemiectieh. 


Londyn, 21 lipca. (PAT). Reuter. Rząd 
angielski jest za rozwiązaniem zagadnienia 
długów niemieckich łącznie z kwestją dłu- 
gów koalicyjnych Europy i sprawą 
dowań wojennych. Podobno zaproszenia 
na narady w tej sprawie rozesłane będą 
dopiero po złożeniu przez komisję repara- 
cyjną swego sprawozdania i ustaleniu 
przez nią swego poglądu na sprawę mora- 
torjum dla Niemiec. 


Daiwieróżenie wlawy 0 orhranie 
republiki 

Eilwese, 21 lipca. (PAT). — Rada 
Związkowa zaaprobowała uchwalona przez 
Reichstag ustawe o cchronie republiki. U- 
stawa w ten sposób nabyła moc obowiązu- 
jącą. Przeciwko ustawie głosowali przed- 
stawiciele Bawarji. 


Magija nie mieli pożychi Rosji. 
Filwese, 21 lipca. (PAT). Chamberlain 
oświadczył w Izbie gmin, że rząd angielski 
tak obecnie, jak i poprzednio, nie 
udzielić pożyczki Rosji Sowieckiej, 


i a randy ? Ę 
Min. Strasbarger wyjeźdia do Pake. 
Haga, 21 lipca. (PAT). Minister Strass- 
burger wyjeżdża do do Brukseli celem o- 
mówienia z belgijskim ministrem spraw za- 
granicznych Jasparem  kwestji traktatu 
handlowego polsko-belgijskiego. Do War- 


szawy powróci minister w czwartek, 


«< Reitti Haratów. 


Londyn, 21 lipca. (PAT). — Rada Li- 
gi Narodów przyjęta sprawozdanie Nanse- 
na z propozycją mianowania komisji dia 
zbadania sprawy głodu w Rosji. Następnie 
Rada Ligi Narodów przyjęła rezolucję, 


zwracającą uwagę rzą państw, będą- 
cych cz i Ligi Narodów, na wielką 
doniosłość konferencji, jaką Francja ma 


zwołać w sprawie epidemji, 
chorób. Delegat angielski Fisher, nawiązu- 
jąc do rezolucji, przyjętej w sprawie epi- 
demji na sanitarnej konierencji w Warsza- 
wie, oświadczył, że jest niemożliwem po- 
pierać plan. wymagający wydatków w su- 
mie 1 i pół miljona funtów szterlingów, na- 
tomiast inny, wymagający dużo mniej 
wydatków, plan wzmocnienia 
nitarnego mógłby przynieść rezultaty, zda- 
niem delegata angielskiego, naj iej 
zadawałające, Rada Ligi ów pestano- 
wiła zalecić rządom wzięcie udziału w po- 
niesieniu kosztów w związku z tą sprawą. 
Wreszcie Viviani, przedstawiając sprarwoz= 
danie prowizorycznej komisji mieszanej dła 
zbadania sprawy rozbrojenia, ośwż 
między innemi. że należy w. ewentualnym 
projekcie wziąć pod uwagę wyjątkowe po- _ 
łożenie niektórych państw, jące i 
wę do ich szczególnego zaniepokojenia co 


do bezpieczeństwa granic. 


Londyn, 21 lipca. (PAT). Reuter. Radą 
Ligi Narodów powzięła uchwałę, wzywają- 
cą komisję współpracy intelektualnej do 
zbadania środków uzyskania współpraco- 
wnictwa ludzi nauki całego świata w cełu 
ogłoszenia wynalazków, dotyczących roz- 
woju wojny chemicznej. Ma to na celu 
zmniejszenie używania gazów trujących w 
przyszłych woinach. 


donu sa- ` 


; 
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, zaniechana z powodu niedostatecznej liczby przed- 


rem zajmie się rwg sytuacji wownetranej, 


_ ny najwyższemu z zaofiarowanych w licy- 
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Sak robotników kolejowych w Ameryce 


Paryż, 20 lipca. (A. W.) Z Waszyngto- 
nu donoszą, że z odu strajku kolejowe- 
o z planu jazdy wykreślono 150 pociągów. 
$ rozmaitych miejscowości nadchodzą wie- 
ści o niepokojach. 


zza W, 


Wiałomosci telegraficzn:. 


— W związku z próbą irlandzkiej partji ro- 
botniczej zwołania narady przedstawicieli „wezyst- 
kich partji, reprezentowanych w południowo-ir- 
landzkim parlamencie, donoszą obecnie Z Dublina, 
że konferencja ta nie doszła do skutku i została 


stawicieli, którzy przybyli na konferencję. 
— W wyniku konferencji przedstawicieli nie- 
mieckiego związku transportowego i związku me- 
chaników-palaczy z przedstawicielami centralnego 
holenderskiego związku robqtników transporto- 
wych ogłoszono strajk na wszystkich statkach trans- 
portowych i holownikach na Renie, Na skutek tej 
decyzji komunikacja rzeczna między Holadnją i 
Niemcami Została” całkowicie wstrzymana, 
— Tymczasowy kierownik rosyjskiego komi- 
sarjatu dla spraw zagranicznych, skierował do 
państw nty protest przeciwko blokadzie morza 
Czarnego statki greckie, 
e SUE Glbolalw przędzalń w lndjach 
wobec niedojścia do porozumienia co do płac ogło- 
siło strajk. i 
— Krajowy komitet bawarskiej partii ludo- 
wej powziął jednomyślią decyzję, aby bronić sta- 
wowistra Bawarii przeciwko uchwałom Reichstagu 
w kweziji ochrony republiki. Prezydentowi mini- 
strów i ministrom oraz trakcji w Reichstagu i sej- 
mie uchwalono jednomyślnie wyrazić vovum gaufa- 
nia, Równocześnie dbradoiwał zarzad niemieckiej 
portji demokratycznoj, który uchwalil rezolucję, o- 
świadczojącą się za uchwałomi Re'chstagu, Na wy- 
padck zaostrzenia się konfliktu socjelni: demokraci 
plemują urzędzenie strajku generalnego, Reda ga- 
biretowu odbędzie w ‘sobote posiedzenia, ma ki- 


Gtosy czytelników. 


Jeszcze w sprawie bufetu na stacji Siedlce. 
Otrzymujemy następujący list: 
Przegzytawiży w Ne 165 i 166 „Ro- 

botnika”, wzmiankę o bułecie kolejowym 

na stacji Siedlce, który M, K, Ż. wydzier- 
żawiło ojcu posła ks. Kaczyńskiego, prosi- 
my o zamieszczenie następującego: 

Otóż nas cz inwalidów wojsk 
polskich, jeden 100 proc. bez obu nóg, dru- 
gi 100 proc, bez obu rąk, trzeci 85 proc., 
czwarty 50 proc. z których każdy posiada 

rodzinę, chcemy wyjaśnić, jak M. K. ż. 

traktuje inwalidów. 

|. W miesiącu lutym złożyliśmy prośbę, 

ofertę i wadjum w sumie 125 tys. mk, z 

nadmienieniem, że zapłacimy czynsz rów- 


tacji na dzierżawę bufetu na st, Siedlce. 
Chcąc zabezpieczyć sobie lepszą przy- 
szłość, dokładaliśmy wszelkich starań 
Celu otrzymania tego bufetu, co dzień by- 
liśmy w M, K. ż.i z początku nam obieca- 
no, że wspomniany, bufet nam wydzierża- 
ią, lecz w końcu, już chyba po odwiedze. 
niu przez księdza suwerena M. K, Ź,, po- 
br e nam, że ktoś inny bufet otrzy. 
m 


M. K. Ż. naraziło nas na straty i czte- 
romięsięczne wyczekiwanie. Oto w jaki 
sposób M. K. Ż. odnosi się do inwalidów. 
go” Inwalidzi W. P. 

K. Szot. 


z A. Nowiński. 


Jak Magistrat ściąga podatek od lokali. 


Chciałbym zwrócić uwagę na nieprawne postę- 
Dowanie Magistratu przy wyznaczaniu podatku od 
lokali, mianowicie: 

3 1) Artykuł 25 ustawy z dnia 17 grudnia 1321 
(Dziennik ustaw Nr. 2 —- 1922 r, z dm. 14 sty- 


“mia, poz, 6) orzeka: „Wysokość podatku określa 


stosownie do faktycznego komornego, lub wartości 
CzYRszówej, na każdy rok podatkowy reprezentacja 
miejską z mocą obowiązującą dopiero w 2 miesia- 
Ney ogłoszeniu uchwały. Podatek opłaca się w 
i inach = sang 1 śstycznia, kwietnia, lipca 
Par. 26 


4 — 1922 r, 
i ; hodzi w 
życie w danej m we 
niu uchwały reprezentacji: miela db tra 
wysokość podatku (art, 25)", a się: cy È prs j 
perządzenia głosi: „Podatek od lokal; Akko 
W terminach pierwszego stycznia, pierw. y 
Ba. piaruanepo lipca 1 BIERE woo ać: 
2? góry, początbszy od wejścia w: życie podatku pr 
lokali w danej gminie (par. 26)". 
3) Art. 2 ustawy © podatku mieszkaniowym z 
*względnieniem zmian, zamieszczónych w Dzienni. 
u ustaw Nr. 34 — 1922 r, Stronica 512 opiewa: 
„Wysokość podatku określa stosownie do faktycz- 
Rego komornego lub wartości czynszowej na każdy 
ok reprezentacja miejska z mocą obo- 
Wiązyjącą dopiero w dwa miesiące po Ogłoszenia 
Kchanoły", zaś art 6 tejże ustawy ustanawia: „Po- 
wpłaca się w kasie miejskiej v terminach 
kwartalnych; 1 styczvia, 1 kwietnia, 1 lipca i 1 
Bidzjernika”, 


© 
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'niem dokładnych dat, 


„ROBOTNIK”, sobota, 22 lipca 1922 r. 


Wobec powyższego i.przyjąwszy pod uwagę, 
że uchwałę rady miejskiej Ministerjum zatwierdzi- 
ło w dniu 29 grudnia 1921 r., a statut ogłoszono w 
dzienniku zarządu m, st, Warszawy w dniu 16-g0 
stycznia 1922, podatek pobierany być może za 
czas od 1 kwietnia 1922 r. Jednakże Magistrat 
ściąga podatki już za czas od 1 listopada 1921 r. 
i żąda odrazu zapłaty za 8 miesięcy, kamienicznicy 
zaś, by większą prowizję otrzymać, żądają zapła- 
ty nawet za cały rok 1922 r. czyli razem za 14 
miesięcy. 

Tak jawne pogwałcenie obowiązującego prawa 
za strony Magistratu jest niezrozuiniałe i trudno 
pojąć, jak może do tego dopuścić p. prezydent 
miasta — prawnik, były minister sprawiedliwości. 
J. M-s. 


Stosunki w szpitalu powiatowym w Mińsku Maz. 


W poczekalni szpitala powiatowego w Mińsku- 
Mazowieckim w dn. 14 czerwca b, r. leżał na no- 
sząch zbroczony krwią człowiek, oczekujący pierw- 
szej pomocy lekarskiej, ) 7 
Upłynął kwadrans, dwa, godzina. Ranny, któ- 
rego silnie opuchłej i zalanej krwią twarzy nie spo- 
sób było rozpoznać — ciągle leżał w tej samej po- 
zycji i zajęto się nim dopiero po upływie przeszło 
godziny. 
Stosunki w szpitalu są wogóle opłakane. Służ- 
ba, która dostaje osiem tysięcy mk, miesięcznie i 
która traktowana jest w dodatku gorzej, niż pies 
przez przełożoną szpitala p. Wandę Hornowską — 
py może wykonać obowiązków swoich tak, jak na- 
cży, i 
W salach słychać ciągłe wymyślania, Zarówno 
do służby, jak i do chorych; mówi się tam w spo- 
sób ordynarny. 
Wartoby zwrócić uwagę na stosunki, panujące 
w szpitalu w Mińsku Mazowieckim i postarać się 
o uzdrowienie tych stosunków. 

S, G. 
Na artykuł pod tytułem „Porządki na kole- 
jach”, umieszczony w Nr. 168 „Robotnika" z dnia 
23. VI, 1922, Dyrekcja kolei państwowych w Gdań- 
sku wyjaśnia, że przeprowadzone dochodzenia w 
kasie osobowej na stacji w Gdańsku, wykazały zu- 
pełną bezpodstawność zarzutów autora, gdyż kasy 
osobowe w Gdańsku sprzedają bilety I, II i U% 
klasy do wszystkich żądanych stacji, przyjmując 
za mie należytość tylko wedłuś istniejącej taryfy. 
Co do opisanego w artykule tym zajścia na 
dworcu w Tczewie, Dyrekcja kol, państw, ograni- 
czyć się musi na razie tylko do oświadczenia, że 
ə ile autor artykułu wniesie reklamację, z poda- 
umożliwiających przepro- 
wadzenie dochodzeń —— Dyr. kol, państw, wdroży 
takowe  nmiezwłócznie i winnego  funkcjonarjusza 
kol, bezwzględnie pociążnie do odpowiedzialności, 


Z prowincji, 
_ Nieszawa. 


« (Korespondencja własna), 


_ Chociaż spotykamy tu na każdym kroku tru- 
dności w pracy organizacyjnej ze względu na za- 
b agitację miejscowej N,-D, praca nasza w 
erumku uświadomienia robotników postępuje cią- 
gle naprzód, I dziś już możemy być pewni, że przy 
przyszłych wyborach ludność nie pozwoli się koł- 
tunerji prowadzić na pasku, 
Na pasku prowądzi dotychczas tutejszą Radę 
miejską burmistrz, p. Kazimierz Sobolewski, Po 
dyktatorsku pragnie on narzucić ludności wszelkie 
postanowienia, n. p. rozkład podatku miejskiego na 
bieżący rok, nawet prawa wyłonionej komisji kon- 
stytucyjnej p. burmistrz pragnie ograniczyć w 
dyskusji z Radą miejską, żądając oprócz odpisu 
powziętej „przez. kontrybuentów rezolucji, szczegó- 
łowego wniosku, celem zapówne uprzedniego ocen- 
zurowania, 
A oto, w jaki sposób p. Sobolewski agituje 
ludzi, chcąc narzucić miejscowym obywajelom 
swoje przekonania, p, burmistrz potrafi w miej- 


scach publicznych grozić swoim przeciwnikom. 


wysiedleniem. Podobne zachowanie się p. burmi- 
strza dalej tolerowane być nie może. ` 
Również i gospodarka miejska przedstawia się 
opłakanie, Ostatnio w: bardzo, naiwny sposób po- 
ruszył on sprawę przeniesienia urzędów starostwa 
Nieszawskiego z Aleksandrowa-Kujawskiego do 
Nieszawy, Zamieszczone nawet zostały o tem szu- 
mne artykuły w dwóch endeckich codziennych 
pismach warszawskich, ale i ta sprawa już zamiera. 
A tymczasem nietylko, że niema mówy o rozwoju 
miasta, sle z każdym miesiącem zamiera zupełnie 
tak niegdyś ożywiony ruch w Nieszawie, tak, że 
przedstawia ono obecnie widok spokojnej wsi. A 
eksperymenty p. burmistrza wiele nas kosztują. 
Pan Sobolewski nie nadaje się na stanowisko 
burmistrząj Przedewszystkiem  konająca Rada 
miejska powinan się zdobyć na odwagę zrzucenia 
z siebie paska p. Sobolewskiego, 
l Aleks-nin. 


Ruch robolniczy. 
inea mr. 


NASZĄ UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA. 
_ Uroczystość objęcia Górnego Śląska, 
i Sataa ez P. P. S. na niedzielę, 
e lipca 1922 roku zapowiada się impo- 


ji: 


| obejmuje: 

„kj pien Pang ewy P. $., C. 

Z. Z. P: i Zwiącisu P lskiej ieży Rob. 

„Sita“ i pokrewaych Towarzystw say Areny 
o 


Pa 


p c a a O ZO 


nia P. P.-S. o godzinie 10 i pół przed połud- , d'Arc — woła matka, — A więc czemu go nie spa- ? 


niem na boisku w Zawódziu. 
2) Pochód przez Katowice. 

' 3) Manifestacja na rynku katowickim: 
a) przywitanie, b) przemówienie tow. tow. 
posłów na Sejm Ustawodarvczy: T. Arci- 
szewskiego, N Barlickiego, 1. Daszyńskie- 
go, A. Hausnera, J. Moraczewskiego, K. Pu- 
żaka i T. Reyera. 

4) Rozwiązanie manifestacji. 

Niewątrliwie, że w * uroczystościach 
tych nie zabraknie towarzyszów m całej 
Rzeczypospolitej. ' 


PODATEK NA FUNDUSZ WYBORCZY. 


Konferencja Międzydzielnicowa PPS. 
z dn, 4 lipca r. b. uchwaliła nałożyć na 
wszystkich członków Warszawskiej org. 
PPS. podatek w wysokości mk. -1000 jako 
podatek wyborczy. Suma ta winna być 
wpłacona do kasy O. K. R. w ciągu lipca. 
Każdy towarzysz wpłaci w swojej dzielni- 
cy i wżamian otrzyma pokwitowanie z pod- 
pisem i pieczątką: „Na warszawski fundusz, 
wyborczy PPS.” Pokwitowanie to należy 
wkleić do legitymacji partyjnej. Towarzy- 
sze, mieszkający w śródmieściu, mogą 
wpłacać bezpośrednio w Sekretarjacie O. 
K. R. tow. Wysiadeckiej od godz, 9—1 i 
od 5--7 (Al. Jerozolimskie 6), Wzywamy 
wszystkich towarzyszy do jak najpilniej- 
szego wykonania powyższej uchwały, 

Warszawski Okr. Kom. Rob. PPS. 


Dzielnica Mokotowska, Seirotarjat dzielmicy d 
wydziały Ewidencyfny i Finansowy czynne są co- 
dziennie od g. 5 i pół do 8 wiccz, 


Ruch zawodowy; 


Zarzad Zw, Zaw, Pracowników Przem. Mets- 
lowego Rzplitej Pol, wzywa wszystkich członków 
Związku na nadówyczajne wamne zebranie które 
cdbedzio się we wtorek, d, 25 lipca r, b. o ©. 6 
wieczorem w sali Związku Pracowników Hendlo. 
wych — Sienna Ne 16, Na porządku dzieamym 
sprawa poprawy bytu, 

Baczność, ręczni trykociarze! 'W niedzielę, d, %8 
b. m, w lokalu Związku, Wolska 52, odbędzie się 
zebranie ręcznych trykociarzy, Proszeni są przybyć 
na zebramo czołnkowie i mieczłonkowie Związku, 
Sprawy b, waże, 


Baczność, piekarze! Zmrząd Sekcji pickarzy Zw. 
Zaw, Rob. Przem, Spo, zawiademnia towarzyszy 
piekarzy, iż dnia 23 b, m., W miedziełę o goda, 10 
rano odbędzie się walne zebrania Sukcji Piekarzy 
w lokalu Metałoweów, Leszno 58 (I piętro). Po- 
mządek dzienny:1) Zagojenie I wybór Prezydjum. 
2) Sprawozdamie z działalności. 3%) Sprawa wyko- 
rzystamią urlopów do. 1-go paździemika, 4) Umor- 
mowanie pracy i fajerentów, 5) Listy Zw, (Mączmet- 
go W sprawie połączenia, 6) Sprawa cennikowa. 
7) Sprawa chłopców i pomowiików, 8) Wolne 
wiaioski, "Prawo wstepu mają członkowie Sekcji 
Piekarzy Zw, Rob. Przem. Spoż, za  okaatniem 
książeczki członkowskiej. 

Zarząd Związku Zaw, Robotników Przem, 
Drzewnego zawiadamia wszystkich członków, że w 
dniu 30 b, m. o g. 10 rano odbędzie się zebranie 
łowartalne w lokiu Związku ul, Chłodma Nr, 10 z 
porzędikom dziennym: 1) Odczytanie protoekułu z 
ostatniego zebrania, 2) Sprawozdanie z dział: lno- 
ści; a) Zurządiu b) Kasowe c) Komisji Rewizrjnej, 
d) Komisji Kult,„Oświat. 3) Sprawy org nizacyjne 
a) Sprawozdanie z 4-go Zjazdu Robotników Prze- 
mysu Drzewnego. 4) Sprawozdanie z 2-go Konm- 
gresu Zw, Zaw. 5) Wolne wnioski, Wstęp za oka: 
zuwiem książeczki członkowskiej, Prawo uczesti:i- 
czenia w zebraniu meją tylko ci członkowie, którzy 
oplaciii składki człoskowskie za m. czemwiec, 


Konferencją robotników. przemysłu naftowego. 
Z Drohobycza piszą nam: W niedzielę, 16 lipca ob- 
radowali w sali Kasy chorych w Drohobyczu przed. 
stawiciela robotników: z kopalń, rańinerji i warsz- 
tatów mechanicznych przemysłu naftowego, którzy 
w litubie 45 zjechali się z Krośnieńskiego Bory- 
s'awskiego i Bitkowskiego zagiębia, oraz z Trzebi- 
ni i Dziedzie, Prwybyt również tow. posel Žu- 
lawski, RY sb. 

Konferencję zagt tom, Suwała, przedstawia. 
jac, że komisja dla regulacji płac odwołuje się do 
zefbwemych, czy umowę, obowiązującą w. przemyśle 
neltowym, utrzymać hadal, czy wypowiedzieć, 
Przewodniczącym wybrano tow. M. Bobrowskiego, 
solkretarzował tow, Sum, 

„Wszyscy delegati użalali się, że podwyżki płac 
wie idą w tym samym stosunku W górę. jak dro- 
żyzma, Cyfrowe zestawienia według urzędowych 
śród przedłożył tow, Węągzlowski, Rezolucja tów. 
Topinka, wskomujące ma komiecz'ość dobrego przy- 
gotowemia akcji przea wamchonienie  szoregów 
związkowych, dopiltowanie ich zwartośbi — by u- 
zdblnić je do walki i we właściwym momencie wy- 
Siąpić — uzyskała w imiennem glodowamiu znacza- 
ną większość, 


. . Rozmaitości. 


Clemenceau i Joanna d'Arc, 


Clemenceau opowiada następującą anegdotkę. 
Pewnego dnia pó wojnie poszedłem na spacer do 
ogrodu, Słyszę, że kloś o mnie mówi, Zwolniłem 
kroku, Matka mówi do dziewczynki: „To p. Cle- 
menceau!" — A kto to p. Clemeńceau? — pyta 
dziecko, — To wielki człowiek, — Dlaczego? — 
pyta: dalej dziewczynka, — Uratował ojczyznę — 
woła matka, — To tak, jak Joanna d'Arc? — cią- 
śnie dalej dziecko, — Tak, tak samo jak Joanńa 


lili? — pyta dziewczynka. „Widzi pan — kończy 
Clemenceau — ja wciąż czekam, aż mnie spałą..* 


dycie gospodarcz, = — 


Notowania giełdy. warszawskiej, A 
Dolary Stan, Zjedn. 5800 — 6850 — 5845, > 
Manki niemieck:e 12.20 — 12,26 — 12.07 à pół 
(Paryż 481 — 485 — 488, e, 


Londyn 26,000 — 25,575 — 25,900, 
Budowa okrętów handlowych W r, 1921 wy- 


okrętów handlowych, o 1520.000 ten maiej, niż w 
roku 1920, ale o 1 miljon tom więcej, miż w roku © 
1918, który. to rok przed wojią by} rekordowym 
pod. waględem ilości uowowybudowamych okrętów 


hamdiowych, i 
Królewska 


Dr. Jan AŁAPIHN Ne 31, telef. 


49-44, B. siar. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
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STAN POGODY JM 
(według danych Państw, Instytutu Meteoolog.). Ki 
Ped wplywem przesuwającego się ` ku polu- 
dniowo.wsxhodowi wybu barometryedmego nastg- 3 
pio wczoraj w Polsce ogólne polepszenie się sta- 
mu pogody; tylko w Polsce pół:ocmo-wschodniej 
Jareweżało jeszcze zachmurzenie dość duże i de- 
sume, Temperature rano wahala się w granicach 
od 10 (Lublin), do 17 C, (Poznań), popołudniu od 
17 do 28° ©, (Poman). l 
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Warszawie 19.40, majniższa 11.20; 
18e, najniższa 79, 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
siejszym: Przeważnie pogodzie, cieplej. 
Ochrona pól od gąsienice. Komunikat stacji w- 
chrony roślin, Stacja ochrony roślin T, O, IW, o- 
trzymała zawiadomienie, że w pow. lidzkim 
lnie, bobie, grochu i Kartoflach wystąpiła w ma- 
trważającoj ilości gąsienica sówiki, Błyszezki gam- 
my czyli Jarzynówki, niszcząc w zupełności plan- 
tanje tych roślin, Bardzo możliwe, że i w innych 
powiatach kresowych szkodnik ta również wystę 
puje, Naieży pola opanowane przez szkodnika, od- 
dzielić rowem od pól mieopanowanych i w g 
tym gąsienice rozgnictać, aby nie dopuścić szko © 
dnika do noślin miezniszczodych. W mocy gąsienice 
nie wędrują, "28 
Bliższych informacji o zwalozamiu  blys 
mogą udzielić: Państwowe. instytuty w Pu 
i w Bydgoszczy. Stacja ochrony roślin w Wars 
wie, Bagatela 8 i Stacja ochrony roślim w Du 
tach. $ 
Budowa stacji radjotelegraficznej, Praca nad 
utworzeniem wielkiej stacji radjotelegraf:cznej wo 
Warszawie, jest w pemym toku. Stacja będzie 
mieściła na forcie Cytadeli, Aparaty dla mowej sta- 
cji już przywiezicno z Ameryki do Gdańska, zaś 
w krótłow „spstwią dostarczone ma miejas. 
Rozpoczęto budowę budynków ma stację mudawtzą, A 
która już jest ne ukończeniu, Montaż wież jest rów- 
nież rozpoczęty i do końca r, b. mm stanąć 6 wież, 
Stacja odbiorcza ma stanąć około Grodziska, gd Ę 
w tym celu zakupiono odpowiedni budymok t, ow. 
śryjękai e danka” de owo 
mej oddaje „Radio-Co:po nia 
Polski jedną stację, która będzie nadawać dep 
do Polski, a jednocześnie będzie siacją udbtorczą 
depesz z Polski, Kommt całego urządzenia wyniesie 
około miljoma dolarów, Suma tw będzie poKllleg 
spłabie ratamt w ciągu kilku lat, Wielka stacja 
djo-telegraticzne zostanie prawdopodobnie urueł 
miona przy końcu roku bieżącego, zaś nejpóźmi 
w pierwszym kwartale roku przyszłego (A. W.) 
Ostezożenie, (Wydział Wykonawczy Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów Wojennych (Rzeczy- Z 
pospolitej Polskiej ostrzega przed niejakim Siefa- 
mem Czerkies-Kw'atkowskim, który już to osobi 
ście, już to przez akwizytorów wyludza przy po 
cy podrobionych dokumentów i podrobionych 
częci bardzo poważne kwoty rzekomo ma Og os 
w atonmatotze — Hendlo' wo- Przemysłowym 
geczycepolitą Polską. z Wileńską Gdatsk i Gór- 
ny Śląsk*, który ma być wydawnictwem faz 
rządu Głównego Związku Inwalidów Wojenmyć 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie", to znowu? 
„Zarządu Związku Inwalidów Wojennych Litwy 
Środkowej w Wilnie”, wreszcie Zarządu Głó r 
go Związku Inwalidów Wojenuych Rzeczypospa 
„tej Polskiej w Wilnie”, j 
Wysyłani przez szamtażystę akwizytorzy legie 
| tymują się legitymocjemi, wystawiomoemi na papie” 
| me krodowym, mającemi z lewej atrony drukowa. 
nę godło państwowe i napis „Wydzia? Wykonawczy 
Zarządu Zwiazku fewelidów Wojennych Ziet 
Wiłeńckiej, Wito, Ostrobromska 19%, dalej tre 
„Wino, dnia ,. . 1922 m Upoważniemie Nr, , „+. 
Niafystem Zarad Zwigsk Paveli Wojennydh 
upoważnia P -.. >» + yjmowania wszelkich 
zieceń dla Wydewnictwe p, i, „Informator Hem 


=; 


| 

1 

| 

| 

| 

Ea Ei a s Polską, Ziemię 
Wileńska. Gdmńsk i Górcy Slask“, oraz do Mka- 
| sowania zależności za lovilami kosowemi, Jpow 
menia wame ma . . . | i c 
sokretarm „... “ (Pod spodem pieczęć ola 
z godłem państwowem i napisem „Wydaw? V 
teruwowy Zarządu 7s aiku Inwalidów We 
Rreczypospołitej Połsk'ej w Wilnie“, 


patrz: 


Powrót polskiej inteligencji z Rosji, Przybył 
do Wilna pierwszy eszelon, składający się nv. znacz. 
nej części z opiadtów, ktróy wyruszył z iPiotrogro- 
du dnia 1 lipca, W obecnym eszelonie wiekszość 
_ słanowi inteligencja, między inmymi majwybitniejsi 
_ przedstawiciele konji polskiej w Piotrogrodzie, 


P W 
WYPADKI 
UJĘCIE SPRAWCZYNI MORDU W INOWROCŁA- 
WIU. 


. Jak już pisaliśmy przed kilku dmiami, w mocy 
z 12 na 13 b. m w Inowrocławiu, 'w mieszkaniu, 
Ww domu ochrony żydowskiej przy ul, Pozuańskiej 
zosta! zamordowamy za pomocą poderżnięc'a gandia 
brzytwą. 50-letni Berek Bregman, właściciel ken- 
zagranicznych żurnałi mód, form i memeki- 
nów, zamieszkały w Warszawie przy ul, Kanmelic- 
kiej Nn 11, 
Bregman przyjechał do Inowrocławia na le- 
czenie do solanek i miał zamiar bawić 6 tygodni, 
' poczem zamierzał wyjechać do Wiednia i Paryża 
modele nu sezon jesienny i zimowy oraz gata- 
ié sprawy pieniężne w kiiku firmach zagranicz. 
yeb. W. tym celu, wyjeżdzojac z- Warszawy, Breg- 
rtg z soba 1.000.000 mk. polak'ch i dimgi 
2 również gotówką w "walucie zagraniczaej 
anki i morki niemieckiej), 
Duig 18 b. m. rano znaleziomo Bregmana Z pO- 
tem gardlem na podłodze w ka'uży krwi, 
okno na narterze było otwarte i szyba wybiła orz 
stwierdzono brak poriielu z wspomnianą sumą go- 


i nsoletki i obrączki oraz wszelkich dowodów i 
chunków, 
| W godzine po stwierdzeniu zbrodni funkcjo- 
 manjusze policji śledczej w Inowroaławiu już Wie- 
ali dokladnie, kto byt sprawcą ohydnego mor- 
rebumkowego — 21-letniu Jemiia Józefiakówna, 
rodem z kutnowislkiego. zam'eszkała wiraz z 
ami w Motwach mod Inowrocławiem. — Prowedząc 


Ren 
Ay: 
[o 
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Ob cas 


TEE PCE 


D 


ewkowskie, tel. 234-00. 


ZĘBY 


sztuczne 


bów. 
beta solidna. 


Ubrania i Palta- 


gotowany duży wybór palt 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Chfodna 38—24. 
Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


Mizia Litwidac | Demobilu Wojstowago 


sprzedaje 


Worki jutowe i papierowe, młocarnie, krypy, platformy 
i ich części, szmelc, wały żelazne, lampy karbido- 
we, tarcze i koła od kolejek wązkotorowych, pom- 
py, szkło tłuczone, kuźnie polowe, przyrządy cie- 
sielskie i kowalskie, wozy, motocykle . i 

Lokomobile, materjały elektrotechniczne, zbiorniki że- 
lazne, platformy, beczki, szkło tłuczone, szmelc, 
urządzenia mleczarni, windy modele drewniane, 
odpadki parciane, ładunki do Minimaxów, trzon- 


ki drewniane, lasy do chleba . i ; A w Wilnie 
: Waga stołowa, kasa ogniotrwała, wentylatory, pompy, 
j lokomobile, karawan, omnibus, magazyn z ryglów- 
ki, walce młyńskie . i $ ; ? p w Łodzi 
Motor z pługa, przyrządy rolnicze i żniwne ` $ we Lwowie 
Szczegóły 


„DEMOBIL* zeszyt 4i. 


m Termin składania ofert 9 sierpnia 1922 r. 


2 ow EO W 


„KOBOTNIK”, sobota, 22 lipca 1922 r. 


w Warszawie 


Pd 


A gą 


przeddzień zabójsiwa bawiła w mieszkaniu Breg- 
mamą jakaś m'oda kobietą i vozmawiałą z mim po 
rosyjsku, Upewniwszy się, że morderczynią była 
Józefiakówna, znema na bruku Inewrociawia g mie- 
moralnego prowadzenia się, wywiadawcy wraz ze 
slużącą (świadkiem) pojechali samochodem 
mieszkania rodziców. Józefiakówny, gdzie dowie- 
dzieli się, że mie byla ona w domu od 2-ch dni, 
Po okazaniu fotogratji Józefiekkówny, s'użąca po- 
zmazł w miej ową kobietę, która w wigilję mor- 
derstwa rozmawiała z Bregmaiem po rosyjsku. 
Wtedy, po otrzymaniu pewnych informacji wy- 
wiadowcy pojechali do Krakowa, da koleżanki 
Józefiakówny, z którą nazem służyły w Legji O- 


| chotniczej Kobiet, Tam wywiadowcy dowiedzieli 
| się, że Józefiakówna iw przeddzień ich przyjazdu 


1 mang 


wyjechała prawdopodobnie do Wercmawy, Wspo:n- 

i koleżanka doręczyja wywiadowcom list, pi- 
semp- przez zbrodniarkę d, 12 b. m. Z treści tego 
iishu można wywiioskować, że 'plamowałą ona już 
dolkomamie mordu, 

Z dalszych ciekawych zeznań koleżanki Józe- 
fiakówny wynika, że przyjechawszy do niej zbro- 
dmiarka miała rany na rękach i czole, które sobie 
ocbamdażowala, Zepytywana przez koleżankę, w ja- 
kich okolicziościech odniosta ramy, zbrodwienka 0- 


i świedczyła, że jakoby w Ząbkowicach przycięto 


i, zegarka srebrnego, dewizki z'otej, takiejże , 


jej rękę w drzwiach wagonu, przyczem rozbita 
szybę w oknie. Odjeżdżając Józefiakówna oświad!- 
czyła, że widzi się już ostatni raz, gdyż po przy- 
jesazie dy Warszawy, zastrzeli się. 

W ślad za zbrodnianka jechali wywiadowcy, 
lecz trat zrządził, że Józefickówna przyjeżdżała i 
wyjeżdżała na dzień przed przyjazdem ich do da- 
nego miasta, Wobec tego niestnudzeni wywiadow- 
cy W ebie drogi wysyłali depesze. Odmiosto to po- 
żądany skutek gdyż ma piąty dzień po dokonaniu 
zbrodni morderczyni wpedla w zastawione, sieci " 


' została aresztowana w Kutnie przez miejscową ko- 


wywiadowcy dowiedzieli się, że w staci pozostawionej na miejscu 


y Gumowa 


BERSON-KAUCZUK 
Jeneralny reprezentant HENRYK ISZ, Warszawa, Kramy Na- 
Adres telegr.: „Iszgum* Warszawa. 


Korony, mostki, przeróbka starych zę* 

Reparacje na poczekaniu. Ro* 

Przy pracowni gabinet 

Lekarsko-dentystyczny. Niezamoże 

nym ustepstwo. Żelazna 55. Wej- 
ście z Łuckiej 2, m. 8. 


NA RATY ~] 


Meskie, Damskie | Pietie 
Gotowe i na Ubstalunek 


z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 
| NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Cemtropol* w Wanawe, 
N ul. Długa 19, tel. 509-63. 


rawiec. W. KLIJANOWIGZ 


aje na raty i za gotówkę Ubiory męskie oraz przy- 


R 


monde poticji, dokąd pojechala do swych krew- 
m 


ych. 
(Wabes niezbii dowodów rzeczowych, w po- 
ydy tone yk Sł a 


do ; 


| krwawiożej koszuli: oraz brzytwy. która skradła oj- 


cy swemu, Józefidkówna z całym cyrimnem, przy- 
znała się do zbrodni. , Zrabowany przeszło 2-miljo- 
nowy lup odzyskano; brakuje tylko klkanzście ty- 
sięcy marek, 'które zbrodniarka wydag w ciągu 5 
dmi po zbrodni, Po wystąpieniu z szercgów Legji 
Ochotniczej Kobiet,” Józefiakówna pracowała jakiś 
czas w. fabryce w Taowreclawiu, poczem prowadzi- 
la sozwięzle życie, Ojaiec Józefiakówny był 0- 
dówiernym w miejscowej cukrawni, lecz za. kra- 
Gzież zostal zwolniony i obecnie jest bez zajęcia, 
Przed oddaniem. pod sąd w Inowrocławiu? zwyro- 
daiala zbrodnianka będzie przywieziona do Warz 


; SZAWY, 


Wykrycie kradzieży, W ubiegłą środę, 4. 19 
b. m, okota g. 7 razo przed dom Nr. 18 przy wl, 
Granicznej. zajechała platforma, Kilku ludzi otwo- 
rzyłe sklep skór i pasów p. Í. Anker i Goldberg 
i władowali do płatfonmy 10 kręgów pasów do 
meszyn, poczem msjspokojniej odjechali, Zabrane 
pesy przerlstawiały wartość 10. miljonów marek, 
Pasy zabrano w oczach Viczmych przechodniów i 
stróża domt. 


nie podejrzewzjąc, że to są złodzieje, W niespelna 
Pól godz ydy Anker przyszedęą by otworzyć 


dm eży urząd śledczy. Zarządzone natychmiast przez 


a 2 osób, zamieszanych w kradzieży, Mianowi- 
cie stwierdzono, że pośredniczył przy sprzedaży 
skradzicnych pasów niejaki Josek  Jamkielewiicz 
(Ch'odva 66), który porozumiewał się z jednym Z 
uczęstnikków dradzieży, którym okazal się znany 
policji kasiarz międzynarodowy Szpryngfeder, Obu 
aresztonyaao, (Poszukiwanie wspólników Szprywgfe- 
dera trwa dalej, 


Pedejrzany poszukiwacz rewolwerów, Onegdaj 
aresztowany został niejaki Abvam Strakun, rzeka- 
mo pochodzący z (Wilna, Który chciał mabyć w 
Spólca Myśliwskiej 50 rewolwerów, jakoby dla 


| straży granicznej w Wilnie, Znaleziono przy nim 


pó! miljona manek i- 30 dolarów, Poaieważ dla in. 
stytucji rządowych, według przepisów, mikt pry- 
watuy broni nabywać mie może, Sinakuma areszto- 
wano, a do Wilna wysłeno terminowa depeszę dla 
a sprawy. Odpowiedź dotychczas nie na 


Złodziej z uniwersyteckiem  Wykszta!ceniem, 
Jankiel Fele, kupiec, zamięszkały przy ul, Wroniej 


(Nr, 4, poszukiwał cukmuy po tańszej cenie i ma- 
| tkua? się nu m'odego pośrednika. którego przed- 


 molidzieńca, Ftóry go „nabit“ na 30.000 mk, 


stawiał mu Rechela Alksenrus (Miedziana 20) wla- 
ścicielka sklepu przy placu Kazimierza Wielkiego. 
Pośredikiem. tym byl mlody i elegancki mężczy- 
zna, Wziął om od Felcz 30,000 mk, zadatku į cu- 
kier miar dostarczyć zaraz, Zabrawszy pieniadze, 
Więcej się mie (pokazał. Felc, jak to się mówi 


dzisiaj wpadł, ale trudno, mie on jeden dzisiej 
wpada. Aż obo onegdaj, ul, Lesmo, 


przechodząc wl. 4 
iw dlorożce tego wozy” 
Na- 
tychmiast wszczął «larm i przy pomocy przechod- 
miów oraz posterumizowego, dorożkę zatrzymacy i 
mlodego eleganta zebrano do TII komisarjatu. Po- 
trzeba nieszczęścia. że wpłyną papier w tą samą 
pore, iż pewien mlody jegomość z Warszawy ipo- 
brat od. Braci Rubinstein w Radomiw 20.000 mk. 
zadatkw ma oukier i wziąwszy ich chłopca, który 
miał ów cukier przywieźć z jelkiegoś megazytnu, u- 
lodni! stę. zostowiwszy chłopca w bramie pewne- 
go domu., Rysopis jim Aas w komespovdencji zupeł- 
nie odpowiadał elegamtowi, którym 


Felo spostrzegł jadącego 


który zamąiałał sobię spokojnie dlicę, | ich, czarnych è biełych z firmą: „I. P Coefs"" 


l śledczy dochodzenie, doprowadzio do wy- | 


| 
| 
| 
| 


| 
l 
f 


Nr. 197 


okazał się Dawid Kleiner, zamieszkały -przy ul, 
Zotej 40, b, student politechniki w Paryżu. Ode- 
slano go do urzędu Śledczego, gdzie stwierdzono, 
że Kleinert operował w teu sposób od dluższega 
czasu i dokonał już licznych tego rodzaju oszustw, 
Między imiemi w czerwcu r. b, sprzedał on wW tem 
sposób Sylberszacowi (Żelazna 80) bielidło, pobra= 
wszy ad tegoż 80.000 mk, zadatku i bielidła nie 
dostarczył, Przyznei stę om do tych oszustw i ma 
swoje usprawiecliwienie wyjsśniał że zmuszony 
był do iego wymigimiami Żony swej, która mu- 
siala się brać, na co jego stać nie było, Osadzomo 
go: W areszcie, 

(m). Strzały przy ul. Górczewskiej Do prze- 
chodzącego ul, Górczewska wczoraj w mocy Anto- 
niego: Geca. przed parkaiem domu Nr, 4 dano 5 
strza ów z rewolweru, lecz wskutek ciemności żad- 
na kulą go nie trafiła, Sprawców zbrodniczego zaw 
machu zatrzymaał poleja 3-g0 komisarjatu, Sa tos 
Mieczysław Dajnowski (Górczewska Nm 11), Teofil 
Bochyński (Wolska Nr, 71) i Czesław Janiak, 


(m), Odebrane łupy. 384 szpulki nici angiel- 


Nr, 40 odebrał. wywiadowca ekspozytury śledczej 
przy 5-ym komisarfjecie od Fugenji i Reginy sióstr 
Robard z ul. Blońskiej Nr, 7, Nic. te pochodzą 
z kradzieży i są do odebrania w -ym komisarja- 
cie. 

— Również z 5-go komisarjatu przodownik za. 
trzymał na ul, Pawiej Sure Rajszbaum (nigdzie nie 
meldowamą). która miosa í ok, zawierający 9 
Sztuk bielizny stołowej i pościelowej, 20 sziuk wy- 
nobów »laterowemych i płaszcz męski, mieprzema- 
kalmy, Rzeczy te, również pochodzcąe z kradzieży, 
są do odebrania w Sym komisariacie, 


(m), Samosąd nad złodziejem koni, . Wc wal 
wowe tejże gminy w pów, mińsko-mażowieckim 
mieszakńcy miejscowi schwytali na gorącym uczyn= 
ku kradzieży konia, znenego i kilkakrownie kara- 
mego już więzieniem zo'dzieja komi, Jana Kublika, 
dezerters, Na alorm zbiegło się Kilkudziesięciu 
mieszkańców tej wsi, uzbiojonych w kije, widiy, 
kłonice, orczyki i cepy. którzy dokonal samosądu 
nad ziiodziejem, wymierzejąc nu. karę donźną ma 
miejscu przestępstwa, Siluie pobitego, z połamane. 
mi żebrami i rękami oraz ramami na ca'em ciele 


| Kubka. przewieziono na posierumek policyjny w 


Letowiezu, gdzie w pół godziny potem złodziej 
zmarł, Zw'oki zebezpieczomo dp czasu zejścia włada 


| sądowo-lekarsikich. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Dziś i jntro „R. U, R.” W 
próbach B. Shawa „Candida, 

Teatr Polski, Dziś, jutro i w poniedzialek Gó- 
rą serce‘, Od dzisiaj kase zamawiań rozpoczyna 
sprzedaż biletów na wtorkowa premjere. sziki 
Bermsteijma „Bakarat“ (La Rafale), 

Teatr Maly, Dziś i codzie'mie „Głuszec”. 

Teatr im, Bogusawskicgo. Dziś i jutro „Oj 
miody, mlody“. W próbach komedja w 3 aktach 
Bogdana Katerwy „Urwis*, 

Teatr Reduta, Da5 „Judasz“ Tetmajera. Juind 
po raz ostatni „Przechodzień | 

Teatr Komćodja. Dziś i codziennie „Straźniłł 

Teatr Nowości, Dziś wamowienie „Róży Stam- 
bulu“ z Lodą Rog ńską, ý 

Teatr Powszechny, Dziś i jutro „Zwarjowama 
kucharka il wika. 


NA RATYT 


Tanio i eleganeko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 


i męskich i damskich 


N. 


składek członkowskich. 


sy Chorych (ul Sołec Nr. 93). 
Warszawa, dn. 19.VI! 1922 r. 


* 
m mn aeaee RZ 


wag 


„omm 


Mr. S OZDAŃJKIĆ woętezac 


Graniczna 4, tel. 92457, j 


m. Brams wenerolog 


z Peters- 
burga. Choroby wener., skórnė 
i płciowe. Nowy-Swiat 46—18. 

Do godz. 9!;; r., 12—3 i 4—7. 
a r ny w a ae 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
"ne | weneryczne. Targowa 564. 
Od 5 do 7 popol. - 


D 


jn ar 


SOBOL 


Warszaw», Leszno 73 m. Í. Tel. 223-42. 
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskia i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i 
skich D. Boóko, Elsktoralna 45. 


NA RATY 


daję każdemu najsolidnieisze ubiory męskie. Ceny i warunki 
dla każdego przystępne. 


Éo Jerska 30 m. 49, d-tia brama—arter. 


okryć dam- 
Talafon 511-45. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 
3-go sierpnia 1922 r. o godz. 10 rano w drukarni „Hacefira” przy 
ul. Leszno Ne 54, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
tejże drukarni oszacowanych na Mk. 
dnej maszyny drukarskiej (rotacyjnej) na pokrycie należnych Kasie 


5.102, składających się z je- 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 rano, 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 


KOMISARZ 
Kasy Chorych m. Warszawy 
Sell. 


mA  odważniki i miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia Twa 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 


płliernik': 


Reperacje i stemplowanie. 


FOTOGNFWAE UE 


i Leonara“ 
21 Nowy Świat 21 


` tologr. retusz. Mk. 409. 


” 
Portrety 
wykwintnie wykonane 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, mi , płciowe (niemoc). 

Lecz, prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 — 7, ł 


Dr. M. Altfeld 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

252-34. Chor. wener, skóry, płcio- 

we do g: 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
anie | dzięci 4—5. 

lek. asyst. 


(r. F. ROSTKOWS / szpit. św. 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


Or. med A. BERTUS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 i 5—8. Sien- 
kiewicza 125 LUD 30, t. 73-06. 


naa" Ia 
b. asyst. klin. 


Or. H. Bergman 


parys. wener. 
skórne i dròg moczow. Bad. krwi 


na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 r. i od 2—7. 


Or. J Ehrenkreufz »:>x 


szpit. 


Choroby skórne i wenerycz. 
LESZNO 47 od 1—2 i 51/,—7'|,. 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry i kosmetyka do 10 

rano i o - 


5—7 
|LOGŁGSZERA nań. i 


Gramofony instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grańj poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
GHAMITÓAY. Że racie" 
skie prawie nowe 

po 20 tysięcy mk., 2 palta jesien- 
ne męskie modne prawie nowe 
22 tysiące, sakpalto najmod- 


niejsze 16 tysięcy Piękna 64—11. 
Handlarze wyłączeni. 


stare płyty do gramofo- 
nów. Gęsia 33—15 od 
i dolni potrzebni do 
ilajstrowie atebokich hrpa 


artezyjskich. Leszno 67, m. 35. 


N ka bez pomocy korepetyto* 
al ra: Matematyka, Łacina, 
Lileratura polska, Języki obce 
Wydawnictwo Wajnera Bielańska 
5. (i-sze piętro front) Na żąda- 
nie katalog. 


ka 


MA RATTI ZĘBY zaśnie, 
korony, mostki, reparacja w prze- 


ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorium zę- 
bów szłucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36, Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26, 


-mm 
mandolinie, skrzyp- 


Ma gitarze, 


cach lekcje gry Za- 
0—13. 


sadniczej. Niecała 1 

40.000 mk. za zgłosze- 
grody nie dokumentów Pizo- 
nia zgubionych z teczką. Depe- 
szować: Włodzimierz Wołyński, 
skrzynka pocztowa 6, Pizoń. 


f Ceny konkurencyjne. 
GBOWIE! Jerozolimska 19. 
PALTA letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nieowanie i przeróbki futer. 


Ża gotówkę i na raty. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga: l-e pię* 


tro front. 

zgrane połamane kupuje 
Płyty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel- ` 
kie instrumenty muzyczne. Feb 
genbaum, Bielańska |. 


3 AM jesienne najmodniej- 


sze męskie eleganckie 
mało używane po 35 tysięcy mk, 
sprzedam zaraz. Złota 34 — 20, 
Handlarze wyłączeni. 


T if grafitowe oryginaine Nol- 
Pie ‘tego najtaniej sprzedaje 
firma Poznański, Marszałkowska 
Nr. 72. 


a meea 


EEE CD 

Ubi męskie w olbrzymim wy- 
iiy borze najmodniejsze wy- 

przedajemy za bezcen. 


Chmiel- 
na 49, m. 5, 
posezonowa niżej 


WYPRZEJAZ „kosztu. Suknie: try- 


kotowe od 4.510 mk., kretonowe 
8.500, eleganckie etaminowe — 
8.000, wełniane 6.000 — Szlafrokł 
kretonowe 3.100, Płaszcze letnie 
10.000, nieprzemakalne 15.000. ` 
Palta zimowe z futrzanemi koł- 
nierzami, pluszowe i we'urowe 
od 25.000. Peleryny i płaszcze jed- 
wabne poleca Br. Unkiewicz, 
Hoża 54—2, 
| m A W MNA MM a m M a 
lh arkó zegarów, budzików 
l W wszelkich, (nawet naj- 
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu* 
na”,  Nowy-sSwiat 10. Telefon 
140-58. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka ® 


